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nekrolog. 30 Mk. Za 1 witrsa 1 
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1 wiersz w kronice EO Mk.; 
Po kronice SSf Mk. D iw n e  

ogłosze nia za 1 słowo 4 Mk. 1 
Paski na k( lumnach tekstowych' 
w cenie nadesłanego. — Ogło-; 
szenia w porannem wydaniu 

o  503/o droższe.
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i'lotva Poiskiuas we Lwowie. — Listy w  sprawach przeapłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje! 
Stówa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Stewo Polskie, Lw ów . '
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Znakomią illustracja pokojowej polityki i tenden­

cji Belwederu w obec W schodu a w  szczególności Ro 
sń —- jest nowa poteja mianow-ań na stanowiska dy­
plomatyczne w Konstantynopolu. Bukareszcie, Mo­
skwie, no iwreszcie... w  Tokjo.

Tym  razem pozwoli! sobie Belweder zaryzyko­
wać z godną stwierdzenia otwartością zamianowanie 
t>danych sobie najuniżemej i najpewniej jednostek. 
FpP są to już zamaskowani wailerr adycznie i filuter­
nie „dyplomaci*1 w  guście p. Kamienieckiego, z  któ­
rych Belweder doriero przy jakiejś źle zagranej ko­
medii i to „bokiem** wyłazi, przeciwnie najwierniejsi, 
(-*ajoficjalniejsi i corarn wszystkich r.ajpoddamej od­
dani pretorianie. Jedno z dwojga. Albo Belwederowi 
Zbrak ło już ludzi o  „obojętnych'* nazwiskach, któ­
ż b y  pełniąc; w  istocie rolę jego kreaiur, pro jure 
F 'terno „robili14 niezależnych i „dyplomatów'*, albo 
Mu szczególnie na tem zależy, aby wszystke pla­
cówki dyplomaty-czne od Bałtyku po morze Czarne 
°bsadzone były przez najefektowniejszych rabów.

W  rzeczy samej na wschodnich posterunkach dy­
plomatycznych znajdują się niemal wszystkie finno- 
v/e figury Belwederu. W  Finlandii w yw odzący  swój 
ójplornatyczny rodow ód od Fnkaenu p. Sokolmcki 
^  Rydze p. Kamieniecki, do M oskwy wyjeżdża ide- 
Pb)g nienawiści do Rosji, p. Filipo v  cz. w Char­
kowie bardzo młodziuchny p. iltnipe!, w  Bukaresz- 
fCie pdnowuć będzie może trochę niepewnego Skrzyń 
skiego najpewniejszy Długoszowski, w Konstantyno- 
Pplu.ziiowuż zejdą się wybitni preterjanie Jadko- 
Narkiewicz z p. Bbb.ckim „szefem sztabu’* i współau 
t0l'em Litwy Środkowej.

Niemamy oczyw iście zamiaru zajmować się oso- 
P-stemi i fachowemj kwalifikacjami dyplom atyoznemi 
.howych miar.owańców, zwłaszcza tych wojskowych 
attache. Są to przecież wypróbowani i znani w  Pol- 
sęe i w  Paryżu w czasie w izyty lutowej „ćyplom a- 
c'1' i tędzy fachowcy wojskowi. Lepszych od nich z 
Pewnością w  Rzeczypospolitej nie znajdziesz. Czyż 
Ple są tych zdolności genjalnych sprawdzianem nad- 
|epszym ich cudowne awanse? Przed w^jna „cyw i- 

\ w  czasie w ojny jakieś tam .fraiwilligi**, dzisiaj 
Pułkowniki. za godzinę generaly. T o  są „cudowni1* 
Młodzieńcy...

Ci to młodzieńcy pojadą na wschód iruktjd ko- 
!v*ać traktat ryski, umacniać i utrwalać politykę po_- 
kojoy/ą Rzeczypospołi-tej w obec Rosji i Ukrainy so- 
■^iedeiej.
■■ Pokój, pokój trwafy i pewny z Rosją, że Wscha- 
'^em, to dzisiaj jeden z naczelnych postulatów naszej 
Polityki zagranicznej, to warunek również jeden a 
P^rwszych naszego gospodarczego odrodzenia. Zna- 
Czenie i wartość pokojowych stosunków z Rosja zro- 
■Mimpfła najprędzej i najprzenikhwiej Angija i Niemcy.
■ rzeszio rok trwające już objazdy Krassina przW o-

w  rezultacie por*^zumienie gospodarcze angielsko- 
sowieckie, które przed kapitałem, przemysłem, han- 

angielskim otwiera zawrotne wprost perspekty 
^  Z  diugiej strony niemniej przewidujące a nmże 
MiWet lepiej się orientujące i bezpośredniej zaiutere 
s°Wane Niemcy przez sw ego zref minowanego do w y 
Mogów chwili „Wilhelma4* —  unznjŁwcgii mocarza 
'■bnnesa już faktycznie tkwią w  Ror-ji, w  Moskwie ze 
sAroimi kapitałami, materiałami technicznymi, setka- 
Mi urzędników, inżynierów, przem ysłowców i pr/ed 
^iębioreów, którzy kaszą rękawy do odbudowy Ro- 

: do jej eksploatacji.
Międ'W Anglią a Niemcami zarysowilie się coraz 

konkretniej imperatyw rywalizacji o prymat gospo- 
9̂rczy  a w !ęc w  konsekwencji i polityczny nad dzi­

k s z ą  i jutrzejszą Rosją. Oba te państwa z oewno- 
^  nahcpfei ze wszystkich innych zdają sobie s p a -  
>C z niesłychanej doniosłości może wielowiekowej, 
kką dla ich stanowiska i roli politycznej w  Europie

właśnie dzisiaj pokojowe uregulowanie stosun­
ków z Sowdepją. odbudowa Rosji i jej eksploatacja.

Zdawałoby się. że Polska w e własnym najlepiej 
f rziSmiOTym-interesie niemoże niemieć zrozumienia 
jłła wagi tego żagadnienia Właśnie Polska, której 
ł°s kazał sąsiadować z Rosją, Polska, której natura 
** ie  b y ć  organizatorką tranzytu na IWscfaódL P o l­

ska, która najlepiej, najwszechstronniej zna i rozumie 
połcżer.ie, konieczności dzisiejszej Rosji — w inna te 
raz na tysiąc lat odsłaniające się możliwości gospo­
darcze równie jak angielska j niemiecka przewidują­
cą i rozumną polityką pokojową jak najpełniej w y ­
zyskać. ; , ...... ,, ...... . 1

Do utrwalenia stosunków pokojowych ze W scho 
dem, z Rosją a tem bardziej do zrozumienia, pozna­
nia i wyzyskania tych olbrzymich możliwości gospo­
darczych, jakie ed dnia zawarcia pokoju w Rydze 
pized Polską sie o tw orzy ły— nieprzyczyni się żadną 
miarą dyplomacja wojenna pp. 3obickich, Długoszow 
skich, Mościckich czy  Hemplów. Ci ludzie, choćby 
nawet rozumieli palące postulaty polskiej polityką 
wschodniej ze stanowiska interesów narodowych, 
świadomie im się przeciwstawią, bowiem to są lu­
dzie, których żywiołem  i racją istnienia j kai jery jest 
chaos, wojna romantyczna a choćby nawet pospolita 
pod katedra św. Jana awantura. Borbnaksy i hecarze 
uliczni, D ługoszowscy i. M ościccy, zawodowi i w ie­
czni konspiratorzy akademiccy, Hempte i Bofciccy — 
jasnej, planowej i wielkiej polskiej polityki v achodniej 
reprezentować z pewnością nie będą.

R zecz dziwna zaiste, że jedyny Jrsia j prawny4, 
kierownik naszej polityki zagranicznej p. Skirmunt 
udzielił swej aprobaty na mianowanie tej podwójnie’ 
—  bo i pod względem osobistych upodobań i kwalifi­
kacji um ysłowych — „wojennej1* dyplomacji. Prze­
cież chyba icFi listy porsonrJne, świadectwa i dowo­
dy studjów tak ludowych, jak gimnazjalnych, jak' 
wreszcie... dyplomatycznych musiał mieć u siebie na 
biurku.

Obawiam się. że p. Skirmunf nie sprawdził jeszcze 
faktu, któiego długie tragiczne istn enie zmusiło Zwift' 
zek Ludowo-Narodowy do zajada stanowiska opozv 
cyjnego: że ii nas istnieją dwie polityki zagraniczne,: 
jedna „oficjalna** Min. Spr. Zrgr. przy ul. Miodowej, 
druga „nieoficjalna11 ale decydująca w Belwederze1 
wśiód uroczych parków Łazienkowskich.

Pierwsza przez usta p. Skirmunta paletyczn^ 
woła. pokój. f

Druga, migocącą napoleońską błyskotką srodze 
ki żywych szabel pp. Długoszowskich, B&bickich, Moj 
ścckich et consortes i grozi...': awam ura.

■ - J ó w Ą  Rudnicki.

Ameryka nie wmiesza się do konfllhfu anglelsko-fransusSiieeb
w sprawie śląskiej.

Paryż. (Teł. wł.) 23 lipcą. Z Waszyngtonu nad­
szedł kablogram, w którym rząd amsryk. oś^ńadcza, 
że Ameiyka niema zamiaru in ięszić się do konfliktu 
angielskiego w  sprawie śląskiej. Ameryka uważa, że 
jest to sprawa czy fto  europejsicą i nte będzie się nią 
zajmowała. Dopiero w  chwili, gtiyoy pokój był zagro­
żony, Ameryka musiałaby posłać wojską na Górny 
Śląsk. Do tego celu by łyby  użyte amerykańskie w oj­
ska, znajdujące się w  Koblencji.

Paryż. (Tel. wł.) 23 lipca. W czoraj odbyły się w  
rezydencji letniej prezydenta repubi.kt obrady Rady 
ministrów. Briand przedstawi} swój ptmkt widzenia w  
sprawie śląskiej i podał powody, dla których żądał 
odroczenia rozwiązania tej sprawy. Rada ministrów 
popairła pogląd Brianda i ucnwalHi nie zgodzić się na 
życzenie rządu angielskiego załatwiania sprawy Gór­
nego Śląska w sierpniu.

Londyn. (Tcb wł.) 23 b p c i. Na wczoraiszem po­
siedzeniu izby gmin Lloyd .»eorge oświadczył, że 
przed zebraniem Rady Najwyższej nie będzie mógł 
złożyć żadnych wyjaśnień w sprawie zarzjizeń kar.- 
nych, zastosowanych w roku bieżącym przeciw NiCm. 
com.

Londyn. :'Lal. w ł.) 23 Fpca. Koja polityczne ou a -
wiaią żywo Joniesie-nie Routera, które cświadcza, że 
komisarz anipelslo na G. fślasku hfarold Stuart wyslul 
worawdzie notę wsr-ólnA do Rady ambasadorów, jed­
nakże w cza aj zaielegraiował rządov'i angielskiemu.

że rozstrzygnięcie sprawy śląskiei musi bezwarunko­
w e nastąpić zaraz, bezw zgięju pa to czy  wojska zo­
staną wysiane na «"ł. ^iąsk czy  me.

Lcndyc. (EE.) „Tim e5“  w  artykule, omawiającym 
wym knę zdań między rządem fraacuMt m 1 aigitl-' 
skhn zastanawia się nad pobudkam które skloniiy: 
franci# dc zajęcia takiego, a nie iim^g) stanowiska.!
istniej? w.cle dow odów  nato — „ T im w *  jg!
w odptWitdzialnych kołach ćojta  aia s ię .niezwłocz­
nego rocriału Górnego Śląska, pragnąc w  ten sposób: 
uratoy-a.4: gabinet Wirtha. Urat .••/'nie' I w ie m  obecne; 
go gahmtti. niemieckiego brie.ę jest w  rachubę jako1 
czynnik, mający dopomódz .jo przeprowadzenia po.' 
dzwłu Gór 1:ego Śląska bez r o p e f it  krwi.

P*ryż. (EE.l ,,Teni's“  twierdzi, żc rozbieżność! 
Doglądów francuskiego i angielskiego t.a rczstrzygnlę. 1 
d e  sprawy górnośląskiej dotyczy raczej metody ni4 
zasad. Twierdzi, że Górny Śląsk uspokoiłaby bardziej! 
mszwlocrna decyzja niż wysłanie tam nowych oddz>.i 
lów' zbrojnych.

P a rjż . <£E.) Zdaniem kół dyptematycznych fr»n-: 
ćuskich Angija, opierając się na wiadom ściach otrzy-; 
manych z Górnego Śląska w  dalszym t ągu obst'ie 
rrzyiem, iż di-wiia obecna jest najodpowiedniejsza do; 
rtzstrzygnięcia'zagadnienia górnośląskiego, które jużi 
zhy^ długą niepokoi Europę Środkowy. Przewódyw^ne- 
jest, m  ten właśnie Punkt widzenia będńe Kością no-, 
u  ej noty którą rząd angielski wystosujź wkrótce do 
Paryża.

Prusilsaic ujwsątrzos w Rosji.
Heiwłngfors. (Tel. wł.) ?3 lipca. W  Kremfn odbyło

się posiedzenie komitetu dla zwałczmia klęski głodo- 
v/ej. Brali ’ v niem udział oprócz pizetLiawicteli bol- 
szcwiv:ó.v. %vt nńnistrowie K ereń-kiego i byli
posłowie do Ii. Brnu'/. Ka.nioti^-w wyg* /sil przemó­
wienie, v / którem nodkreślił apolityczny charakter tej 
konferencji. Mi .iw a .-ę ?cwnaiŁom ‘y wtiytmaly od 
rządu to^Iiaz dawania posłuchu ząrzadc.r. um ko­
mitetu.

■ Wars-a w a. (EE.) Dzicnn;ki ukraińskie tłoposzą, 
że rząd sowietów zv  rócił się do rządu ameirkaiiskie-' 
go  o pomoc dla ginącej lud.ncści Rosii. Rząd amery-’ 
kański przedstawił następujące warunki, cod któremV 
zgadza s*ie ndzithć pom ocy: l) przywrócenie swobód; 
konstytucyjnych, 2) natychmiastowa i zupełna demo-, 
biłizacja arn.ji czerwonej, 3) natychmiastowe zarządzę-, 
nie wyborów d« konstytuanty, 4) swobodny poiwrót, 
wszystkich em’ grartów.

R!emtł1wo£ii pswrolD Ameryki t?o bigi Raroslów.
Rzym. (PAT.) (Srefani.) Ciuld now v ambasador 

Stanów Zjednoczonych we W łoszech, oświadczył w 
wywiadzie z przedstawicielem „G iorm le Italia**, że 
uważa zą niemożliwe powrót Ameryk1 do Ligi Naro­
dów . > że polityka półnoetto-amerykańska w stosunku

do W łoch uległa zupełnej zmiarre na Ich 
Szybka zgoda, W łoch  na uczestnictwo w konferencji 
w sprawie róebrojeń, wywarta zjukamiłe wrażenie 
na riardmgtt. r‘J *

... ,VK.. i  .V  *
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Przegląd polityczny
U S T  KS. BISKUPA SAPIEHY.

Ks. Biskup, krakowski A lam Sapieha nadesłał do 
t,Głosu Narodu1* w  Krakowie następujący lisi:

„Łaskawy Panie- Redaktorze! Na posiedzeniu 
komisji sejmowej dla spraw zagranicznych wplątał p. 
Kowalski także i moją osobę w swe opowiadanie, a 
zarazem nieściśle przytoczył niektóre szczegóły, odno 
62? ce  sie du sprawy oskgzeu przeciw ks. Arcyb Te- 
odoiowicrzowi, tak, że uważani za potrzebne napisoć 
parę słów  sprostowania, prosząc P .na o umiezczenie 
ich w  dzienniku. Byłoby zupełnie zbyteczne, gdybym 
,chciał bronić ks. Arcybiskupa przed t©mi napaściami, 
chyba bowiem trudno byłoby znaleźć takich, coby 
,w nie wierzyli. Muszę też wyrazie zdumienie, że głó 
wnym ^prawcą, jak to już jest jasne, całej tei gorszą­
cej afery, która tak bardzo kompromituje Polskę za 
granic?, jest właśnie b y ły  nasz poseł przy Watykanie, 
p. Kowalski.

Co do szczegółów  chciałbym na Jmienić, że:
1. nfe może ulegać wątpliwości, iż w  chwili na­

szego przyjazdu do Rzymu sprawa Górnego Ślaska 
t to a  tam niekorzystnie dia naszych interesów. Do­
wodzi tego choćby pismo sekretariatu staru z 8 gru­
dnia zr., ialde w kopji wręczył nam sam p. Kowalski.

2. stwierdzić da]?i muszę, że rzeczywiście kardy­
nał Gaspari powiedziił nam, iż otrzymał zgodę nasze 
g o  posła na zasady rozporządzeń wydanych o  c zem 
naturalnie zaraz posła Kowalskiego uw.aaomdiśmy,
; 3. nie jest zgodne z prawdą, jakobyśmy wysłali
do Ojca iw . dwa pisma, z których jedpo miało być 
podpisane przez In. Arcyb. Teodorowicza i ronię a 
[drugie tylko przez niego samego, napisaliśmy nowiem 
'dwa osobne listy każdy od siebie;

4. dziwi mię bardzo, że podniesiono kwestje. czy  
ihiskupom wolno bez zezwolenia rządu pisać do Papie 
ża. Dzięki B ogu  nie jesteśmy już w  carskiej Rosji. Li­
sty nasze zreszną nie dotyczyły spraw pr>!itvc/nvr-K 
'akta polityczne stanowiły tło dla przedstawienia spraw 
kościelnych-

Ubolewać wreszcie należy, żs ks. Arcyb. Teodoro 
wicza za działalność, I t ^ a  bybt winna edmać mu 
mznanie i wdzięczność kraju, sp >t-:ily napaści a prze- 
dewszystkiem. że społeczeństwo tak mało odczuło 
wyrządzoną niospnw i Jdliwość.

Łączę przy tej sposobtnści w yrazy głębokiego 
szacunku —  Adam Sapieha. Bp.“

Ljtst ten nietylko Widzie kre, plotkom o niezgo­
dzie między ks. arcyb. Ie p d »n \ v ic ,0iu i ks. biskupem 
Sapiehą ale jest zarazem domo ,lvin i pełnym godności 
a zarazem jasności i siły stanowiska głosem w  spra­
wie tych niecnych napaści-

KRASSłN O STCfSUNKACH WEWNĘTRZNYCH 
W  ROSJI SOWIECKIEJ. ,

W  drodze z Loicynu do Moskwy Krass'n udzieli! 
W’yczerpt jącego wywiadu współpracownikowi dzien­
nika „N ow yj Pul", m ów'ąc tnu m. in. co następuję* 
„Punkt ciężkości spoczywa w danej chwili w  sprawie 
drsUrozi-nia Rosji przedmiotów pierwszej ootrzeby, 
jak narządzi rolniczych gospodarczych, produktów ży ­
wnościowych ze V'fględu na rłabe wideki urodzaju. 
Trudności, jakie n ieliśmy pr-;y zrealizowaniu złota 
zmniejszyły się znacznie. WiUką przeszkodą dla zw ię­
kszeniu nasz. go eksportu bvło  spóźnione rozpoczęcie 
nawigacji i strata czasu rrzy uporządkowaniu poi tu 
Petersburskiego, ale jeszcze większą — jest Przedłu­
żający s.ę kryzy-, wszech światowy, przez co  zredu­
kowane jest prawie do zera zarr,trzebow?nie lnu, drze 
w a i in. towarów', ceny ktćrych obniżaj? się stale.

Ną zapytania w sprawie koncesji Krassin uchylił 
się od odpowiedz-., zaznaczywszy tylko, że ośrodkiem 
pertraktacji jest Moskwa W  Londynie toczą się, rze­
czywiście, pertraktacje w  sprawie koncesji naftowych, 
lecz ptzedwc/esriym jeszcze jest ogłaszanie rczulta- 
tów t ik c w y ji.

Również w toku są pertraktacje z rosyjsko-azja­
tyckim ..Cor.soliUidet Limitade“  na czele którego to 
przedsiębiorstwa, c bcjmnjąccgo zakłady Kysztyimkia 
.* kuoabie n  ̂ Uralu i steprch kirgiskich stoi inżynier 
Lasli Frgard. tow Buckanana, Noulansa Francisa i in. 
członków interwencji w  roku 1913. Stosunki handlo­
w e Rosji sow. z państwami z któremi zawarty zo­
stał pokój ogr*f.icz:-ją się narazić do porozumienia w 
sprawach transp-rtu, tranzyta, użytkowania portów, 
wymiany wagonów. Stosunek nasz do Angljj i Nie­
miec reguluj* my stosownie tioszawartych z niemi tra­
ktatów. Ze względu na kryzys polityczny we W io- 
szeeh nie zm arliśm y jeszcze dotąd z tym państwem 
traktatu. A obecnie zamierzamy zawrzeć traktaty z 
Norwegią i Danją. Stosunek rasz do Francji, Belgji, 
SzwajcaUi i 11«*§i<.ji nie jest jeszcze uregulowany; z 
Czechosłowacją również jeszcze nie Podpisaliśmy tra­
ktatu.

Pogłoski, jakoby zwracaliśmy uię do Francji z 
propszyeją wznowienia stosunków handlowych nie -ą 
ścisłe; ponieważ jesteśmy Przwotowrtoj do rozpoczę­
cia pertraktacji, rząd sowietów nie ma powodu do 
denerwowania sic i przyśpieszania sprawy.

Podróż do Kanady Krassin odłożył, a. do Stanów 
Zjednoczonych w \ je dzid wtedy tylko, o He rząd ame­
rykański poczyni odpowiednie krok'

Na pytanie, p sytuację w  Rosji pod względem

wstrząsający dramat w 5 aktach.Szał Kobiety. ^  anystka
Imgard Bęrni

mię-zynarodowym , Krassin oświadczył, ze cały 
świat szybko zbliża- się do chwili, kiedy kwestja ro 
syjska, a w szczególności kwestja pom ocy w jak n fj- 
szerazym zakresi; w  celu odrodzenia rosyjskiego rol­
nictwa, liansportu i przemysłu stanie się zagadnieniem 
najważniejszym j Zachód zmuszony będzie przyjść z 
pomocą Rosii, która bez takiej pGmocy obejść się 
feędzk mogła.

GRECKA OFENZYWA W  AZJI MNIEJSZEJ.
Wedle najnowszych Jat, posiadają Grecy w Ma­

łej Ajzii około 18 dywizji, razem 250.000 ludzi. Genera 
łowię em=nty, którzy specjalnie zajmowali się oblicze­
niem jakie siły powinna mieć Grecjo, aby módz roz­
począć ojenzywę na Angorę, ustalili te siły na mini­
mum pół miljona.

Ismet Pasza, naczelny w ódz Kemalistów posiada 
180 tys. ludzi. Maią oni być doskonale uzbrojeni i za- 
epairKerd na dłuższy ■ przeciąg czasu w  amunicję. Po­
siadają oprócz tego tę wyższość nad żołnierzem gre­
ckim, że cibskonile znają warunki teren-owe i są 0 
n.mi zżyci.

Ofenzywa Kemurfistów, która zakończyła sie z
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końcem czerwca zajęciem Ismidu wywołała w  Euro­
pie -wiele zainteresowania, iako poważnie zagrażają­
ca Konstarttynoporowi. W  tydzień później rozpoozęl* 
się ofenzywa grecka, na której czele stanął âra Kon­
stantyn. Główny atak skierowany ku kolei bagdą* 
ctóej Eskis-^ehir-Karahissar. Jestto powtórzeniem nie­
szczęśliwych prób z  marca i kwietnia br. Grecy uzy­
skali na samym początku widksze sukcesy, Jestro 
.zjawisko towarzyszące wszystkim nowym  ofenzy- 
wiom, nie można w ięc z tego przesądzać dalszego b«- 
su akcji greckiej.

KemTiści uciekli się do Ukty ki unikania roz-( 
strzygającej walki- Cofnęli oni swoje -wojska ku kolek 
bagdadzkiej, gdzie posiadają — w  Eskiszehir, Kutahia! 
i Kiarahissar —  silnie obwarowane pożycie.

W  ostatnich dniach atak grecki zrobił większe1 
Postępy w kierunku Tu lub un ar (między Katahia a Ka*' 
rahóssat) a zdobycie samej Kutahii skróciło znacznie 
prawe skrzydło greckie. Ponieważ Kutahia leży przy' 
kolei bagdadzkiej zajęcie jej przez Greków uniemożJI 
wia bezpośrednie połączenie między Eskiszeh;r a KaL 
rahissar, gd/ziie gdzie znajdują się główne siły Kerna- 
listów.

Turecka komedja neutralności.
,JVhtin“  zamieszcza ihtyki.ł b, ambasadora, fran- 

cu 'kiego w Konsraatynoroiu, M. Bompard‘a, o  tem, 
jak Turcj' graiąc koinedję neutralności, P izygom w y 
wała się żo wojny.

Wielki w ezyr Sajd Halim oświadczył dnia 2-go 
sierpnia 3s*i4 r. ambasadorowi francuskiemu, że Tu* 
c p  postanowiła i-ozostać neutralną- Stało się to o go­
dzinie 10 rano, a tego samego dnia o godz. 4 pop-ol. 
podpisał wielki w ezyr tajemny układ, który stal się 
.powodem w e:ągćęcia  Turcji w  wojnę. Najważniejszy 
artykuł tego traktatu brzmi:

Art. II Ne; wypadek zbrojnego wystąpienia Rosji 
i stwórz nia tem samem casus foederis Niemiec w  
stosunku do Austro- V ;ę-/ier, casus fcedens stanie się 
Ićwnież i d’a Turcji obowiązującym.

I tak 2 sierpnia 1914 rozstrzygnęły się losy Tnr- 
cp. Mimiat.t wziąć udział w  wejrie. Traktat sojuszni­
czy turecko-niem ;ecki w  całej swej rozciągłości do­
piero późn ci zcztal wiadomy innym mocarstwom, 
lecz fakr. że li r krat tego rodzaju zawarto, przedostał 
się natychmiast do wiadomości publicznej. Gdy 2 -  g* 
Sierpnia.' I 14 wielki wezyr zakomunikował mi neu­
tralność Turcji, zwróciłem mu uwagę, że deklaracja 
ta, bez natychmiastowego zwolnienia wojskowej misji 
niemieckiej będz>e bezwartościową. Dalsze zatrzy­
mywanie na odpowiedzialnych stanowiskach w  wojsku 
tur-eckiem of5cei6w  niemieckich, jest samo w  sobie 
zap-zeczer ieu: neutralności. Said Halim odpowiedział 
mi na to w mętny sposób, a skoro na drugi dzień po­
wróciłem do tego samego tematu, nie powiedział ml 
również nic konkretnego. Równocześnie zaś, wysiane 
przezemnie urzędowe telegramy zostały zatrzymana, 
i to zupełnie bez zawiadomienia mię o tem. Dopiero 
PC mojem eneryicznem wystąpieniu zdjęto z depesz 
samowolnie nałożony areszt.

Tego samego dnia, w którvm został zawar*y so- 
juso turecko - niemiecki, casus foederis miał m oc obo­
wiązujący, gdyż już prprzedmego wieczora zaistniał 
stan wojen -y między Niemcami a Rosja. Baron W ao- 
g c ’ heim zużEi-ł więc. aby Turcja natychmiast wypo 
wiedziała wojnę* Rosji Enver pasza popierał to żą ­
danie a Tnaat bej sprzeciwia* się jego spełnieniu.

Tymczasem pierwszy ukt wojny rozgrywu slę: 
dwa krążowniki niemieckie -,Ocoben“  i „Breslau** zja­
wiają się w Dardanellach. a 19. sierpnia są już W Kon­
stantynopolu j łączą się z flot? turecką.

Na protesty ze strony ambasady francuskiej, prze 
ciw . tak zwanemu „kupnu** tycL krążowników przez 
w ładze t 'reckie, witlki wezy r oświadczył, że  został 
do tego zmuszony utratą tureckich okrętów „Osma­
nie" i „Rebelie**. Skoro zażądaliśmy wysadzenia, na 
lą l Ł-em a-Iuej załogi, odpowiedziano nam, że jest to 
Oiemożliwem, ze względu na małą ilość marynarzy- 
którymi w’ danej chwili rząd turecki rozporządza. M u­
si >n zactek.ć aż do powrotu marynarzy Vasif beja z 
AngJJi.

Podczas; tego pod kierunkiem niemieckich w ojsko­
wa ch odb:.'a/a się turecka mobilizacja. W  miesiącu 
sierpniu przyjedź? do Turcji wiell.a liczba oficerów 
Niemców. Rząd niemiecki pragnie wysłać do Turcji 
kompletne formacje wojskowe- Sorzeciwiła się temu 
Bułgarja kłó -a  pozwoliła jednak tia przejazd mąry- 
n trzem ubranym za ro^otr ików. Broń ich przesyłano 
osobno. Rz?d icrmiński również przez palce patrzył 
ua niemieckie transporty. Z l'Ońcpn  sierpnia był już 
w  Turcji ziw.ą-fck arrnji niemieckiej, składający się z 
kilim tysięcy w y d ro w y ch  żołnierzy i specjalistów 
różnego r -dzaju, oraz kompletne urządzenia adm.'nt- 
stracyjne tak d’a formacji lądow^ych jak i morskich, 

j Niemcy był panami Rąrćarelli. Stali oni pod rozka­
zami pułkownika W ebera, którego na gwałt prze­
chrzczono r.a W eber-ra-jzę.

Djavid bej b;onił w gabnecie neutralności Turcji. 
Djemal pasvŁ, minister marynarki początkowo jest ro- 
w t. e ż  za initraJnośch. Trwa to jednak króti:o i s» 
nijdftgim  cz ^ ie  staje się jej przeciwnikiem. T«laaf 1

Enyer ja b łi ’śii mu pr<-ed oczyma Egiptem. Wyznaczy-*- 
li go na dowódcę ekspedycji 'gipiJcej, Rozpami tern 
un;azję iJamai paszy, k u y  Łiąiełnie obojęianeje dla 
sprawy neuiramrśc'; staje 'się  później jej wrogiem. 
Po/trnie jednau je-‘ t jej scróżem, Czyż nie Poscępują, 
tak samo J aiaat i Enver? Gay Jaiaata z-apauo na 
gorącym  uczynku kłamstwa, pierwszy się z  tego 
fuąał; ^To dla O jczyzny!" —  mówił z zupełrui swo- 
Duoą.

P od c/as  gdy wdelki w ezyr marzy w  swoim pa­
łacu Yeni-Keui o oddam u władzy khedywa w prawo­
wite rece jMemal Pasza nie waiia się \y swoich prp- 
jCKtach uzurpować dia siebie tron egipski. G orączko­
w o spieszy z przygotowaniami do ekspedycji, która 
uh  go na rrcnie fyrn osadzić.

W  połowie września mobilizacja była prawie u- 
konczona. ' i u-eja nie miaia juz poważnych powaów 
do ndewamm że nie wmiesza się w wojnę Aiarkiz 
iJdllavicpii i 1 1̂'on Wangeniicbu wywierają nacisk, s- 
by zgodnie z zobowiązaniami Turcja już czynme w y-' 
siąpiła. Wielki wezvr sprzeciwia się; DjemaJ me jes: 
jeszcze p -zygotew any jodynie Enyer gotów, — tak 
samo jak i p erwszego dnu — do wymarszu.

Ażeby jasno zdawać sobie *p<-dwę z toku wojny 
Euyer ma u swego boku marszałka Liman von San- 
ders i niemieckich ofice-ów  ze sztabu generalnego, W  
jego gabinecie na ogromnych stołach leż? mapy. Co­
dziennie rano Sander* : niemieccy oficerowie komen­
tują tam komunikaty, które nocą przesłał im tełefo* 

>fiom bez druiu, niemiecki sztab generalny.
Przypominam sobie — pisze dalej Bompard —  

jak raz, poci Koniec takiego posiedzenia wszedłem do 
pokoju  Eavera. Na mój widok głośne śmiechy ofice­
rów, ucieszonych otrzymaną wiadomością, ucichły. 
Oficerowie przybierają sztywne pozy, które ich zda­
niem mają zapewne oznaczać szczyt godności. Lecz 
w twarzach ich błyszczy jeszcze radość i zadowolę 
nie, jak g  Ł b y  to oni wygrali bitwę, której przebieg 
niebieskim ajpwhjtm narysowali na mapie Szampanii.' 
prz-d któ.ą — wchodzie —  stanąłem- Był to przed­
dzień Marny,

podc/as gdy Enver wyprowadzał marszałka i ofl-' 
cer'nr, ■ gl-,.’a n mapę. P ok rtii jest niebieskimi strzał 
kann.. W  centrum są one wszystkie Proste i zv,raca(ją 
się w  kierunku południowym, ku francuskiej armji w 1 
odwrocie. Na wscnoazie i zachodzie, zakrzywione 
st zilki arzwane Kronprinz, Piiiow i von  Kluck ota­
czają skrzydła woj<k francuskich. Enver pasza, przy- 
stętuje d> swego biurka i zaprasza mię, abym usiadL 
Ni s oiszam się jednak  ̂ miejsca i z oczami zw róc*- 
nemi ku mapie p jtan fj

—  „C i p atow e opisywali Parni zapewne Przebieg 
operacji?"

- -  . Tak** _  o  Ipowiada E::ver spokojnie — stara*1 
jąc się mide zw ieść.

— „Sądząc z tych rysunków —  mówię, dalej sto-' 
jąc tu  tem semem miejscu — nie trudno wyobrazić 
schie, W  faki sr-osób rozumieją sytuację".

Enver widząc, żc nie ida mu się uchylić od lej 
drażliwej rozmowy, siara się w y jść z  niej obronną 
ręką i poczyna tłumaczyć, z jakich pow odów  niemiec 
cy  oficerowie są zdania iż armja francuska skazana 
jest na zagładę W  końcu z  wrodzoną Turkom uprzej 
mością, mówi;

—  „Ci panowie nie liczą się jednak z  możliwo* 
ś&ą jakiejś niespodzianki".

W  k ika dni retem przyszła wiadomość o  ataku n* 
Odessę. Ambasadorowi? tróirrTymierza na wspólnej 
naradzie postanowili na+ychmiast zawiadomić wielkie* 
go .yezyra. że jeżeli timccki rząd nje zobowiąże się 
wydalić wszystkie niemieckie formacje wojskowe, lą- 

! dowe i m v skic, to żądają paszportów j opuszczą Kott 
stan'yno'M'1 .

I tuk s.-.ończyło się granie komedii neutralności 
przez Turcje. - v
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P R Z Y C H Ó D .
Bal
Programy 
Kar*y honorowe 
Biltty wstępu v

80.23850
1.900--
3.900-— 

45.74U-— 131.778-50

Zbiórka uliczna ł w kościołach 
Zbiórka w benkaub i przedsię­

biorstw.
Dary .

270 733-13

93.820-—
28.675'-

Razem 525.006-63

Er. Edward Sfroynowshi, m. p.

ROZCHÓD,
Bal „
Zbiórka
Wydatki ogólne

51.896*50
20.885*07
358501-

Razem 10S.631-57

Komitetowi Obrony Kresów Zachodnich 
wypłacone 1/4 cześć dccnodu ze 
zbiórki . . . . .  67.683-2®

Zostaje na rzecz Czerw. Krzyża ,^48j69B78
Razem 525.00663

Adam KonopHa, m. p.

nie tych zasłużonych na woime, obrońców, czy  ryce­
rzy, trwoniący cli swą krew, <i.!e tych. co najmniej
czuli skrupułów, co n e  odczuwali duszy zbiorowej, 
uczuć wzbierających w piersiach ogółu, podziemną 
myślą liczyli na zyski z koniunktury, w y w ia n e j opa- 
iatn krwi i nęizą tysięcy.

Ilu dziś takich dorobkiewiczów wojennych żyje 
w  Polsce — jak często kaleką z  wojny ustąpić musi 
z drogi pędzącemu samochodowi nowego miłjaidera, 
który pędząc po ziemi, obronionej przez „tamtych", 
cbryzguje ich biotem z podków; jak często w pol­
skich państwowych kolejach zubożony wojna inteli­
gent, co  myśli swoje, pracę dzies<ątC8? Jąt poświęcił 
ukochanemu marzeniu o wlasaem państwie, stłoczony 
w przejściu, spoziera przez szybę na ironiczny u- 
śmiech rozpartego w  przedziale I. klasy wczorajszego 
nędzarza, obcego duchem i myślą społeczeństwu. Czv 
nie jest deptar.iem naszego dorobku kultury ducho­
wej, że na czoło społeczeństwa, dzięki pieniądzowi, 
w yszły nowe dziesiątki tysięcy ludzi dzisiejszych, 
tępych, w  których duszy przeraźliwa pustka —  tylko 
pożądanie dalszego wzrostu bogactwa. Na teatr pol­
ski. na sztukę pohką. w ogóle, fn  polską pra;ę w yw ie­
ra v/pływ now y zastęp ludzi płytkich, mających po­
gardę do głębsze.' myśli, do snbłelńejszycli wzru­
szeń, — oni są publicznością, ogółem płacącym, do 
swych upodobań naginają wszystko. bo ich stać ną 
to, bo oni płą.cą zdobytym  na wojnie groszem. Oni 
tworzą falangi łapowników, oni dezorganizują i 
deprąwuja życie publiczne we wszelkich kierunkach. 
A  cały uczciwy polski, nietylko w  słowie, ale w  życiu 
ogół patrzy na to rozpasanie psychopatii wojennej i 
onieśmielony, bezsilny, przepojony goryczą, pogrąża 
się wraz z  ubożejącem państwem w  przepaść coraz 
większej biedy i większej bezsiły. I to jest przyczyną, 
Że nie możemy wykrzesać zdrowiej, rozumnej opinii, 
dzielnych, 1-cznyoh, bezinteresownych działaczy, bo 
w szyscy  tacy zagnani w  cień zapomnienia, przez roz­
pychających się coraz szerzej paskarzy i łapowni­
ków. I w  życiu codziennem Coraz bardziej dclmie 
głos prawdziwy ch ludzi i do duszy polskiej z butami 
wchodzą zatluszczone. o  brudnych łapach 1 ordynar­
nych gestach „ludzie" nowi-

O iłe gorzej jest w  państwie —  o tyle im lepiej; 
corąz trudniejsze warunki gospodarcze stwarzają dla 
nich, coraz sympatyczniejszą sposobnóść zysków.

A by wymienić łapownictwo, ochronić tysiące gło­
dnych przed lichwą i w yzysktem, nie dość jest wyda­
w ać ustawy o  karze śmierci, o ściganiu przestępstw; 
aby uwolnić się od polipa wyzyska i nędzy moralnej, 
trzeba odebrać majątki na w ojn ę  zdobyte. Za milio­
nami walczących na froncie, dz esiątki cmmnych du­
chów. kryły się w  cieniu pozą "rontowych kawiarń > 
ze strasznych zmagań i bolesnych skurczów ludzkości, 
czyniły sobka podłoże stosowna dla zdobywania b o ­

gactw. W ojna iest w zsłożem i sv-em zaprzeczeniem 
sorawiedliwości w  stosunku do jednostki— ale też nie 
może b yć źródłem zysku i czasem stosownym do bo­
gacenia się. Ci, co stracili zdr .wie lub majątek, sie-* 
roty, w dow y i nędzarze powojenni, mogą żądać, aby 
majątek, powstały przez krew i. Izy, zawdzięczający 
swe powstanie nieszczęściu tysięcy —  zmniejszył ich 
nędzę, oddał im choć w  części, z.ibrane przez wojnę, 
wartości. Winno nastąpić wyrównanie — na odbudo­
wę i Z-topitrzenic inwalidów i sjerót nie cały ogół da­
wać ma, a mieuzy nimi i ci, co sami wojną zniszcze­
ni, ale ci, co  z nieszczęść tych i nędzy ciągnęli zyski. 
Dlatego urzędnik wegetujący zaledwie i przymiera­
jący głodem, przez swą uczciwość, ma się w  ty nr 
stopniu przyczyniać do dochodów- państwa, co  jego 
kolega łapownik, żyjący wygodnie i dostitnio? Nie 
jedna miara dla wiernego jak pies sługi i dla podpa­
lacza własnego domostwa. Do tych. co  budują Polskę, 
nie może państwo stosować t«K ej samej miarki, jak 
do tych, co  ją rozkładają. Tylko świadomość, że dro­
ga wyzysku, łapownictwa, rozboju jawnego nie pro­
wadzi do bogactwa, może usunąć te miazmaty, bo o  
to jednak im tylko chodzi. Cześć obywatelską, hono­
ry, w pływ y kupią — życie urządzą sobie wygodnM  
Tylko przez odebranie zupełne zy>kó\v wojennych 
uratujemy skarb i usuniemy demoralizację i krzywdy 
wojenne.

W  życiu publicznem pozostaną pracownicy ofiar­
ni, życie swoje publicznej spranie d3jący, usuną się 
demagodzy, paskarze. skoro ujrzą, źe „prac?" ich n'ę 
będzie popłatną- O czyści się t-itnosferą naszego życia 
pubiicznego.

Majatek dzisciszy każdego należy porówna^ z je ­
go stanem majątkoy-ym przed wojną i całą część zdo­
bytą przez wojnę, oddać ną skarb państwa, Dopiero, 
gdy te olbrzymie miljardy nie starczą, sięgnąć do ma­
jątków innych i obłożyć je dawną progresywnie ro­
snącą w stosunku do majątku tak wielką, aby dala 
cąly potrzebny dla państwa dochód. Tylko takiemj 
radykalnem cięciem operacyjnem pozbyć możemy się 
wrzodu — bo organizm nasz iest naprawdę ciężko’ 
chory i operacja jest wskazaną .- potrzebną.

Na skarb państwa, maiatki wojenne oddane, ura­
tują gospodarstwo państwa, usuną poczucie krzywdy 
i braku opieki u ofiar wojennych. Zajfcie przez pań­
stwo majątków, w  wojnie nabytych, uwinie w yzysk 
i da zadośćuczynienie poczuciu sprawiedliwości sze­
rokich mas ludowych, usunie z życia publicznego 
argonautów politycznych. Z naczelnego stanowiska 
w społeczeństwie zepchnie nowe twory do właściwe- 
gi im miejsca —  umożliwi sztzerym  i ideowym 
działaczom i przodownikom kultury narodowej po­
wrót do czynnej, twórczej i naczelnej w  narodzie słu­
żby —  stworzy od  odzenie gorpoa. "cze i kulturalne; 
podstawy dobrej przyszłości. K- Z.

*a  Skarb pańsrcra!
! Niemoc skarbu państwa, która skrępowała gest 
jw ćrczy, nie dozwala na rozumno budowanie przez 
inwe tycje postępu gospodarczego, powoduje coraz 
dalsze zw  ększani© wielomiliardowego d łu gu  dla speł- 
Łrenia koniecznych, zwyczajnych zadań państwa.

Wydatki zwyczajne budżetu przy dobrej woli i 
■‘ •zumnej myśli Sejmu mogą znaleść pokrycie w do­
wodach normalnych, w  daninach, cłach, podatkach, 
opłatach i zyskach z monopolów, czy  w  innych źró­
dłach zwyczajnych. Ale uzdrów cnie gospodarstwa 
skąrbowego wymaga .-ednorazow ego ogromnego ka- 
Pdału na umorzenie długów już istniejących i na ol- 

rzym.e miliardowe inwestycje państwowe, bez któ­
rych o postępie kulturalnym i gospodarczym Polski, 

choćby tylko o odpowiednim wzroście siły handlo­
wej nie może być m owy.

Państwo potrzebuje miijaj-dów, wydanych już na 
,iedyt, na pierwsze kroki działalności, bo przyszli- 
!Ky do pustych Kas z obowiązkiem natychmiastowe­

go zaspakajania codziennych potrzeb i wydanych na 
e p ery m en ta  wojenne i na potrzeby plebiscytowe i 
Pa różne ad captandam benevolentią,m tłumów rzuca­
ne wydatki. Państwo potrzebuje ni Ijardowych wkła­
dów na budowę* linji kolejowych, tąboru, na stworze- 

żegl gi na nieuregulowanej Wiśle, na budowę por- 
n morskiego — bez tego me może być m ow y o roz­

woju handlu wewnętrznego, czy  zagranicznego; w kła  
wymagają szkoły i zakłady naukowe, w yższe ł 

w oaowe, które dziś me mogą spełniać sw ych zadań 
naukowych. Państwo nie m oże obojętnie patrzeć na 
dziesiątki tysięcy niezagospodarowanych ziem. I za 
SdspodarowarJe pustek i podniesienia rolnictwa w  
częściach czynnych —  wym aga pom ocy przy wiel­
kich wkładach inwestycyjnych. A górnictwo, czy  
przemysł przetwórczy musi być także wzięty w  opie- 

panstwą. W  nim ma znaleść poparc:e i podnietę 
wielkich, miliardowych inwestycji, któve dopiero 

Przyszłe lata tysiąckrotnie opłacą. !ve  i nożna oadać 
Przemysłu polskiego w  eksploatacię obcych tylko ką- 
P* *> iw, nie m ożem y być kolonją — państwo me re­
glamentacją krępującą rozwój, ale udziałem w  inwe­
stycjach, włąsnym kapitałem i własną myślą ma na­
dać kierunek rozwoju przemysłu i wpłynąć decydu- 

co na jego stan. Olbrzymiego wysiłku finansowego 
^ymaga dzisiejsza chwila, jeśli przyszłość ma być 
»9iSną,

Spekulacją giełdową, sztneznem podtrzym ywa­
łe m  kursu marki, pomysłami bankowymi nie stwo­
rzymy podstaw rozwoju gospodarczego, nawet w y - 

opłaty od  zysków  wojennych me sta; czą ną 
Paspokojenie olbrzymich potrzeb dnia dzisiejszego. 
'Wielkie dzieło wymaga szczerej, odważnej decyzji, 
stanowczej i bezwzględnej myśli; półśrodki nie 
tarczą.

K^edy zagrożony jest byt pąństwa. tysiące naj- 
wierniejrzych, najpotrzebniej szych obywateli śle się 
da śmierć. Nie może zadrzeć ręka. podpisującą nakaz 
°nar w  mąjątku, choćby największych dla ratowania 
^ za leżn eg o  bytu gospodarczego, szczęścia i dobra 
Ihizyszłych pokoleń, \\zywanie do ofiarności nie w y ­
starczy. zbiórka złota i srebra to za drobna, m  mała' 

oitioc — zwłaszcza, że to wyraźnie trafia tylko do 
^ ch, co duszą całą przywiązani są do pąństwa, a c i . 
hie należą do najbogatszych teraz po wojuje. W  chwi 
ach porywu narodu, w  powstamach, kosztowności 

bątrjetów, ostatni skarb niejednej polskiej rodziny, 
^Łgł być pomocny, — dziś państwo polskie ma pra- 
,Xv-o i obowiązek w ziąć potrzebny majątek z prywa­
tnego posiadania, by go użyć na rzecz ogółu.

Długoletnia wojną, spowodowała przegrupowanie 
w stosunkach majątkowych — zubożając jednych, 
U bogacała  równocześnie swych uprzywilejowanych,

R o b e r t  h ic h e n s .

LETNI DZEŚ SflFTlEGO.
t ang''eiskiego.

Safti iest poważnym, żonatym człowiekiem. Patrzy 
na świat lecmem tylko okiem, a mieszka w glinia­
nym domku na Saharze. Posiada żonę i rięckiro dzie- 
*4. w zimie pracuie na swoje i ich utrzymanie. Skoro 
fylko robi się brzask i wielkie czerwone słońce w y ­
myła się z za widnokręgu icziegłego a przeŁiwne- 
£o kraju, —  jedynego jaki Safti zna —  owija się on 
Ijy swói biały burnus, na wygoloną głowę wkłada za- 

^ój. skręca i zapala papieros, a potem idzie do niiej- 
sca, które odgrywa rolę jego biura. Są to białe arkaT 
%  hotelu, do którego w zimie przybywają podróżu­
jące, niewierne psy. Także i ia jestem jednym z tych 
^ ró żu ją cy ch , niewiernych psów, i przyjeżdżam tam 

zimie, a Safti, przychodzi tam dla mnie. Popraw- 
jdzie, to ia jestem zawodem Sałiiego. Żyie on ze mnie 
1 z podobnych do mnie. 7. uprzejn-,ości oprowadzą mię 

bazarach, które od sześciu lat umie na pamięć, 
T ed z ie  mię na sizczyt w ieży meczetu, z której oglą­
dałem latające gołębie i chwiejące się szczyty palm 
"Wtedy jeszcze, kiedy Safti w porównaniu do tego ja- 
kim iest dzisiaj był bardzo młody i bardzo ruchliwy. 
Odwiedzamy razem ga,zele w :ch uroczym ogi udzie 
i Caid Mili, skąd widać różow.o-purpurpwe góry.

W śród wydm żółtego piasku zjadamy zabrane ze so­
bą śniadanie, a kawę popijamy zwolna w  malowanej 
kawiarni Hadżiego. Ody srebrny księżyc dźwiga się 
ku górze, a psy Kabylów rozpoczynają serenadę wcfc 
kół koczowniczych namiotów, rrzysłucbujcniy się 
śpiewom murzyna-trubadura i z uśmiechem patrzymy 
aa ruchy tancerki. Potem daję Saftiemu pięć franków 
i moje błogosławieństwo, on życzy  mi „Bonne mut‘‘ i 
jak upiór znika w  czarnych cieniach pa’m.

O tak! Safti ciężko, bardzo ciężko pracuje w  zi­
mie. Któregoś dnia spytałem go; „Safti! musisz sie 
czuć potężnie zm ęczony ta ciągłą pracą, żeby w  Sa­
harze w§zysiko było w porządku. T o  już nie dla cie­
bie, lała idą!“

,,Pewno, że tak, SkiŁ Mam iuż cafrch tr'-ydde- 
ścidwa lat. Sporo!"

Gdym go poraź pierwszy spotkał miał trzydzie- 
ścipięć; zna. sztukę odejmowania lat, iak jaka londyń­
ska piękność.

„Na miłość Boga! Aż tyle! Jakżeż więc możesz 
wytrzymać rozgardiasz takiego pracowitego życia? 
Masz chyba żelazne siły? Takiei pracy, jak twoja nie 
wytrzymałby nawet amerykański milioner!" '

Safti wtzniósł Pobożn e swoje jedyne, ciemne r>ko 
ku przybytkowi Allaha.

„Muszę, Sid>, pracować na moje dzieci. Za to w 
lecie, kiedy Sidi i inni podróżni odiadą z  Sahary do 
swoich mgieł i ciemnego słońca- wtedy ja pożwaDm 
sobie ną mały. odpoczynek,"

„A  tak! Tylko, czy  ten odpoczynek nie iest za 
krótki?"

„Mnie wystarcza < tych : ięć miesięcy. Mam siły' 
lw a!"

Popatrzyłem na niego z trudnym do ukrycia po- 
‘aeiu em. W  tym prostod ismym mieszkańcu Sahary! 
kryło się naprawdę coś z bohatera. Byliśmy w  zaci- 
sznem miejscu ną skraju oazy i patrzyliśmy na roze­
drgany miraż, strzetracy grobu zmarłego Okby. Mały 
gliniany domek z płaską terasą k;yi się w  ciemu 
o-czy. Dolatywał z iiij;gń miły zapach kawy. Nagła 
bose nogi aaozęły się pod S-ftńn uginać. Uczułem żel 
dalej iść byłoby okrucieństwem. W eszliśmy do domu, 
rozsiedli wygodnie ua miękkiej sofie, wsparli nogi r;a 
czerwonej macie, skręciliśmy papierosy i kazali podać! 
kawę. Kiedy ją. przed nami U-niwym gestem Postawił 
chłopak kabylski strojny w  turoau ozdobi.my pącz­
kiem róży, odezwałem się de Saf::?go;

, A teraz Safti. opowiedz mi, jak spędasz swój 
krótki w ypoczynek?"

Broda Saftiego kryła jego uprzejmy uśmiech. Był 
uszczęśliwiony chwilą spokgiu.

,,Kiażdy dzień. Sidi, jest jak brat podobny drugie­
mu", odpowiedział, patrząc przez nizkie drzwi na ir - 
gotliwą w słońcu Saharę.

„W  takim razie Powiedz mi. jak spędesz raki je­
den letni dzień"!

- ■ .(Dok. uast.)
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Co eba&l smiles!* narodowi
Nawiązując do poprzednich ' uwag o  ratowaniu 

1 ludności miejskiej przed ewentualnym glouein, roz- 
fwa„my. jakie siły należy w ydobyć ze społeczeństwa 
[polskiego, ażeby obućzić [sumień.e narodowe u tych 
Jwszystkich, którzy mogliby się przyczyn# do wyra­
towania nas pd następstw, wynikających z potęgo 
Rwania się drożyzny

Pamiętamy jakie zalety wykazało społeczeństwo 
nasze w  roku ubiegłym, gdy pod wołytyem grożącej 
katastrofy upadku Polshi po niedawnem wydobyciu 

'się z niewoli wiekowej, obudził się zdrowy instynkt 
Itiamo/.achowczy, porwał za broń w.eśn.ak, robotnik, 
■urzędnik i ziemianin, mężczyźni i kobiety, starzy i 
młodz-i, a dzięki temu po nadludzkich zmaganiach się, 
przecież w dniu Matki Boskiej Zielnej, stał się Cud 
Jedności narodowci nazwany na wzór zwycięstwa 
nad Marną, Cudem nad W isłą!

Ponieważ obecna walka ekonomiczna, drżąca do 
(osłabienia Polski jest tylko dalszym ciągiem tej samej 
wojny, w ięc do zwycięstwa w  tej drugiej fazie muszą 
w yjiąpić nowe zalety, odpowiadające nowym zmaga- 

jniom. Musimy z przykrością stwierdzić, iż o w y w o­
łanie tych nowych zalet, potrzebnych w  tej drugiej 
;fazie wojny, jest o  wiele trudniej, albowiem niebez­
pieczeństwo, grożąc© Polsce, nie jest dostatecznie 
zrozumianem, a pobudzeme społeczeństwa do samo­

obron y. spotka się z przeciwnem działaniem mnogich 
;sił tajemniczych.
i Jedynie wywołane i spotęgowane cnoty obywa­
telskie, narodowe i ludzk e, pobudzone do czynu, mo­
głyby obudzić sumienie u tych wszystkich, którzy 
mają wpływ  na układanie się stosunków w produkcji 
rolniczej i aprowizacji miast.

Chęć współdziałania w e walce z drożyzną, potę­
gującą głód ludzi ubogich w miastach; obywatelskie 
traktowanie wszelkich zarządzeń rządowych, zaąża- 
tfących do utrudnienia w  wywożeniu zboża i podbijania 
cen; zrozumienie, iż popieranie i tolerowanie droży­
zn y  godzi w byt materjalny Polski; współczucie dla 
bliźnich, przymierających głodem; litość dla ofiar 
w ojny ; są temi zaletami i cnotami, kióte część spo­
łeczeństwa, zajmująca się handlem i produkcją, nie 
ogarnięta chęcią dalszego wzbogacenia się na konsu­
mentach miejsK.eh kosztem Skarbu Polskiego, musia­
łaby teraz okazać i dla ogólnego dobro narodowego, 
złożyć w  ofierze no 'ntencję wyratowania Polski w 
tej drugiej fazie wojny.

Jak dowiedzieliśmy się z , Iromunikafów rządo­
wych. na podstawie otrzymanych przez Ministra Roi- 
njętwa ostatnich sprawozdań, tegoroczne zbiory ozi­
miny wypadną w  calem państwie bardzo dobrze, tak, 
'że w  niektórych miejsc o w oś ga ch dadzą o  lbO proc. 
•więcej, niż w roku zeszłym. Dalsze uwagi Min'str- 
tudzież Wicedyrektora W arszawskiego Syndykatu 
Rolniczego łażą spodziewać się, że krajowa produk­
cja już nam wystaręzy, i że ceny ulegną pewnej 
zniżce.

Gdyby te zapowiedzi nie mi iły  się dość ryehło 
sprawdzić, wskazywałoby to. że zboże nadal w yku­
puje się po zwiększonej, lichwiarskiej cenie, paskuje, 
lub w yw ozi przez przemytmków zagranicznych. Kon­
sumenci wieuzą, iż stan urodzajów w tym roku jest 
bardzo dobry, że zapowiedź rządowa powinna się 
spełnić, czekają teraz na poparcie tak:ej akcii, która- 
by utrudniła możność wszelkich spekulacji i p rzyczy­
niła się do przełamania drożyzny.

Każdy Pol ik i obywatel, który podczas wojny 
nie wiedział, co to głód, niedostatek i walka codzien­
na o chleb, a przytem zebra! pewien zipas pieniędzy, 
(niekiedy olbrzymią fortunę), powinien pamiętać, że 
właściwie te pieniądze pochodzą ze skarbca oo!sk'e- 
go, ale bezpośrednio *xl konsumentów produkcji rol- 
lnej i w ytw orów  przemysłu.

Rząd rozważa, jakby pobrać od ludzi w zbogaco­
nych na wojnie darninę na rzecz skarbu. Ale zanim te 
podatki wpłyną do kas, zan m przvcz\rną się do po­
prawienia stanu waluty i skarbu państwowego, tym­
czasem  ludność mogłaby wiele ucierpieć od na­
stępstw drożyzny. W  tym w ypidk  i jest konieczną 
jPOmoc dora/m , -c, ona tą drogą przyczyni się także 
do poprawienia waluty i do wzmocnienia Polski.

Nie myślimy o  jakiejś jałmużnie dla ludności 
miejskiej, ani o kaptowąniu jej sobie przez producen­
tów  rolnych dla oelów poTtycznyeh, ale o ratowaniu 
jej dorażnem, a w ięc o  pom ocy p-zcz niedopuszczenie 
do wywoływania haussy lichwiarskiej przy w y  Kupnie 
zboża.

Zrobić to mogą nasze silne organizacje rolnicze 
Wszystkich trzech dawnych dzielnic Pohk ', a nie może 
to być ratunek spóźniony, idący drogą urzędowego 
załatwienia, lecz jako wynik obywatelskiej samo­
pomocy.

Dla iegjo celu powinien nowRńć 20 rychlej mię- 
dzydzielnicowy Komitet obywatelski, któryby miał 
w swetn gronie specjalistów, pracujących w  różnych 
dziedzinach produkcji i aprowizacji i co  rychlej roz­
ważył, jak dżfełać i spełniać ten obowązek w obec 
ludności miejskiej i w ebec Polski.

G dyby udało się obudzić sumienie Iudzłiśc, oby­
watelskie i narodowe mało- j więlkoroltiYch produ­
centów do takiej doraźnej pomocy, a wszelkie orga­
nizacje rolnicze zachęcić do ujęcia tej akcji w  racj > 
to in y  system, odpowiadający potrzebom rolnictwa*

K in o  Ł B  W D ziś w  sobotą 23 Hpca r. t ,  I  w  dni następne.;

„C Z A R N A  D A M A ”  Ili Epizod J u D E X A
Judex odsJcnia swoją tajemniczą młodość. — Wśród pierwiastków głębszych i uczuciowych wytwarza się konfljki — 

chęć zemsty i uczucie miłości — k.óre uczucie zwycięży pokażą następne epizody.

Państwa Polskiego i ludności miejskiej, gdyby za­
miast sprzedawać lichwiarzom żywnościowym , odda­
wano zboże po kolegialnie ustanowionych cenach, 
zakładom aprowizacyjnym, kooperatywom robotni­
czym , rzemieślniczym 1 urzędniczym, wtedy spokoj­
ną. legalna drogą obywatelskiej samopomocy, utru­
dnilibyśmy możność w yw oływ ana drożyzny.

Za kilka tygodni odbędzie się Święto Matki Bo- 
sk'ej Zielnej, zwanej niekiedy Żnwną. W  tym dmu 
odbywają się zwykle dożynki, a podczas M szy rannej. 
Jud święcąc ziele, dziękuje Boga za pomyślny zbiór 
i prosi o pom oc przy zasiewach jesiennych.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w  rentu ubiegłym 
(także w roku urodzajów) odparto i przełamano osta­
tecznie nawalę bolszewicką w  dzień Mątki Boskiej 
Zielnej. W  tym roku drugiej wojny, ciążącej do eko­
nomicznego zniszczetra Polski, uleglibyśmy zw ycię­
żyć przez w ydobycie ze społeczeństwa wszelkich 
cnót lrdzkich, obywatelskich 1 narodowych.

W dzięczne a nietrudne pole pracv otwiera się 
przed tvnn wszystkimi, którzy zajmują się produkcją 
i aprowizacją miasł, gdyby zechcieli podjąć aię pracy 
dla ratowania miast przed głodem Polski przed arar- 
cl.ją a siebie samych przed zagłada, gdyby u nas

wystąpić miały objawy drożyzny ' nieładu, widziane­
go wr Rosji.

Mamy jeszcze dość czasu, ażeby się odpowiedni^ 
zorganizować, dość sil mamy, ażeby taką wszechpol­
ską organizację stworzyć, a w społeczeństwie nasz:mi 
jest jeszcze tak olbrzymia ilość rodików, którym te, 
w yw ody  trafią dc przekonania, iz możemy z  nadzieja' 
spoglądać w  przyszłość i z ufnością oczekiwać n* 
obudzenie się sumienia narodowego.

Gdyby ono obudziło się w czas, przed zebraniem 
wszystkiego zboża z pola i sprzedana go na pniti, 
gdyby okazało tuką doraźną pom oc ludności miejskiej 
pizez przełamanie drożyzny i złom ow ania  wszelkich 
lichwiarskich kombinaeyj, mających nam zaszkodzić1 
}rzez wygłodzenie miaot, a P olsci przez wywołane/ 
wewnętrznego rozstroju, gdybyśm y do Matki Boskiej 
Zielnej mogli już pocieszyć się widokami przełaman a 
drożyzny i anarchii żywnościowej niezawodnie z 
wdzięczności do patronki zbiorów I zasiewów ro r  
nych, nazwiemy ten drugi cud roku 1921 CUDEM 
MATKI BuSKIE f ŻNIWNEJ, która przyczyni s:ę do 
obudzenia sumienia ludzkiego, obywatelskiego i noro- 
dovTego.

Feliks PodczaszyAskf.

Nad Koryt 1 ikro .
(Od naszego specjalnego sprawozday^cy).

Horynka, w  lipcu.
W  v -icczka <U.iennik«*rsfca na W ołyń. —  W yjazd z 
Tarnopola, w- Stolica Podola. — Gen. Marjan Janu- 
Szajtls. -  Ku duwnej granicy. _  Netreba. —  „G ołda-

w Kolo dr je. —  W  stronę osąd żołnierskich.
Z żv\vem zadowoleniem rrzyjęliśmy zaproszenie 

gen. M. Ta;uisz:;(jtisa celem /wiedzefta osad żołnier 
skieb, rozrzuconych po pięknej a żyznej wołyńskiej 
ziemi. Z pobliża, ohiem fcozst.'onnej obserwacji Przy- 
głądn.-.ć muliśmy się tym nowyfn warsztatom nasze­
go żolmerza ramieiiiającego karabin i szablę na le­
miesz i bronę., by w tej nowej, krańcowej formie że­
laza szeregom wzorow ych gosrodarstw rolnych ubez­
pieczać kre^y 1 uczynić z nich czujne stanice wojsko­
wego pogotowia. Ku tym to nowym redutom, które 
przejmy rolę zamków i zameczków dawnych, gro­
dzących dragę myśli i czynowi nieprzyjacielskiemu, 
mknącym 0,1 zamierzchłych dziejów szlakami z.nis*- 
070"n  w głąb Rzeczypospolitej, — wiodła nasza dzien­
nikarka droga.

Punktem ie.i wyjścia była stara stolica Podola* 
w  kr.'r-j obetnie stoi załoga 12 Dywizja piechoty.
Przed w v ł,uchem wielkiej wojny tworzył Tamono* 
potężny ośrodek kultury polskiej i od zbaraskich kop­
ców  po dmestruwc jary w ciągu niedługiego czasu 
dzięki grorra^c® ludzi dobrej woli i jakiejś żelazne? 
ich energii zdołał rozniecić wśród rzesz włościańskich 
rosnąca sirr.owiedzę naród swą i mnóstwofk ognisk, 
rozraiconycn gęsto po podoIsKjej ziemi, ubezpieczyć 
narojr.wy stan cosiadrnia przed ‘zachłannością zawi­
stnego sąsiada. W  wirze wojny przygasły ogniska, 
ubyło cich; ch pracowników, którzy ongi w  szarugę 
jesic - c*v w zamieć śr,;eżna mknęli w zagrody wiej­
skie z k:iga:.c“m oświaty, tu i ówdzie skurczył się 
nawet stan posiadania, ot np. w mieście gruzy naj- 
wspa '1'a’ szej poseyfj Przy pierwszorzędnej ulicy prze. 
szły wr ebec ręce. Od podstaw tedy dzisiaj należy bu­
dować i w pracę w łożyć moc zapału I bezinteresow­
ności. trud', i o fi.ry . by utrzemać to, co  dawniej w 
pec ’- 1 szarego dni« zdołano uzyskać.

Tak d-h-uze z ląt dawnych znanemi uk/canti przy- 
byvf ń-iy do sztabu dywizji- m 'rs/Czacego się w gma­
chu, skąd przej laty szedł pKwuy atak przeeiw prat- 
cy  p .Sklej na krefach. Niebawem wchodzimy w  no­
wa jej faze, tak ióżne cd tamtej, obejmującą problem 
osad żo^ierskich rozsianych w  kilku smugach niecą 
dalej na póDtc. w  powiecie krzemienieckim. W ędrów ­
kę pa r.ich rozpoczynamy od konferencji dziennikar­
skiej. nn której gen. M. Jańmzajtis, ich inicjator i nie- 
struJżc-ny iriekun w  treściwym/ głęboko ujętym w y - 
kłaJyi * zaznajamia ras z najważniejszemi kwestjamt. 
jakie budzi prohlem osad żołnierskich, podaje warunki 
ich rozwoju, kreśb program r«  naibliższą przyszłość.
Pov.róc»ć nam wypfdm e do tych cennych uwag zna­
komitego znawcy tego problemu pod koniec naszych 
rozważań w  uaszr wędiówki P° Wołyniu.

W racany tymczacem myślą do osoby in icjator 
i tw ś u y  tak wsrauialc rozwijających sie osad źoł- 
niers uch U Dywizji. Pełną rlastyki jego charaktery­
stykę naszkicował w  reku zisrłym  Adam Grzvmnłai 
Sied'ecki w  sw jch  korespondetn-ach z frontu. D^l- 
s ie jw  „bohater z pod Miki.liriiec“ jest doskonałym 
streszczeniem Sienk:ewiczo\v":ego nosjewu. Fachow­
cy  mówią o jego gfirjufzu : >ctr.io?b bojowego, w y ­
trzymałość1, twardej ręce. oimwiazkowości, a szta­
bow cy dodaj?, : „T o  jest dowćdęa, który ma technikę 
krwawą1*.

A po2a ową „techniką krwawą" —  wojenną —. 
włada jeszcze gen, Taiutfzaitls :nuego typu techiT:ka, 
nie rozwijaną w odmęcie bitew, tle budzoną na łanie 
pokij iwcj r!*ncv. Sam '-awołany rolnik stał się inicja-

g a  droga. P-itzam y wczesnym  rankiem w  towarzy-. 
stwie szefa inter dantury 12 D yw izji, mir. Zakrzew ­
skiego, dak j sze fa sai itarnego, mjr. dra Ottona Sahv 
monawiczą, referenta osad r< Ipych w  D yw izji, ich nie 
s tr .iJ /ir cg o  rzecznika który tej sprawie oddal się ę* . 
łą d is ią . w K v v ł w  rią myśl jasną i energię, wreszcie 
trzecim , rrrłym towarzyizem  podróży r^sbrułody adiu­
tant, a s ia r ; już zo lb ier ', podenor. Gintowt Dziewąal- 
kovrski.

Ze szlaku zbaraskiego zbaczamy na polną drogę, 
wb-dacą ku Lub. wcom i k ^ n  j^my siC w  stronę (ja­
wnej granicy do wsi Netręby. Z załamu leśnego w y  
łąnuią się uic' a\vem jej kontny. Nie raz jeden przed 
w ąjią byłi celem mej podróży. Przez długie dziesia- 
tkl !. t irusi -zon i zrn'eo’bana ped oż j^ czem  tchnie­
nie n Urnopil kiego Kfła Tov arzystwa Sokoły Ludo­
w ej i przy zmkonątej współrtacy 0 0 . Bemardynów 
zbarask ch rychło przybrała inny zupełnie wygląd. 
W yrć-ł wśró.l jej zngród i piękny kościółek, powstała 
czytelnia i kidko rolnicze, szkoła ludową i gniazdo 
so]\ -.lę. miał e /w  gnąć się i dcm ludowy, gdy pracy 
w tj m kieruat u 1 m sz k o iz ih  wielka wojna. W zoro­
wa wieś Ptlśka u zbararkicli kopców. Nie mogłem 
odmówić sobie przyjemność* nd'.vicd'/tn:a starego, to­
warzysza prac" na' grur.cie netrebskim, -patriarchy 
ws', *>osp. Mieszki, gwarzyliśmy czas płuższy o tern 
i owem, by  "s znak naszego uprzejmego przewodni* 
ka, mjr. Zakrzewskiego podążyć dalej rozstawnym* 
końmi w  ki-Timku Kołodr.a. Stancbśmy wreszde na 
dawnt; grandy rozbior‘’ vc.i. ^o której dzłsiaj pozo­
stał tra>vg zarosły rów i tablic pc.zb3wi°ne słupy gra­
niem -. Zmisuia się krajobraz, inny wygląd przedsta- 
wi-itą ragrody wiejskie, inne typy ęzlowjek. który ja 
zamicszKiiie. R rżilce  te, vtrwalane w długich dzłe- 
siirkacb lat przez rząd zaH rczy, czas niew^tnliyioa 
rychło zmv'chiiie i stworzy wspólne właściwości kre- 
so-v^'ch zicn;.

W  drodze do pierwszej osady żołnierskiej w Kula 
żynie, w  kluczu wiśniowieęKim, zatrzym ujem y się 
pn^ez chwilę w  Kłodnid, b y  zw iedzić znaną w  ok o ­
licy  Gołdę, wyniosłe, strenom  zboczem  opadaiące 
owakie w zgórze, porosłe kępą starych Jrzew, gdz.ie 
w edług wieści gminnej miał b y ć  założony obóz 
„krw aw ego gościa11 Chnrela w czasie oblęż.cnia zba­
raskiego zamku D ookoła  s ta n co  uroczyska snuje 
się m oc opowieści, a w y l >t lochu skrytego w  pąszczti, 
krzem ów , pokrywających „G ołdę-1 —  dostarczył1 
sporo tematu o skarb-ich, w nich porzuconych.

Jeśli iuż m ow a o  skarbach z lat dawnych, •— 
to skarb taki rzeczyw iście niedawne znalazł się we 
w si Zahajcach M ałych, w  gow iccie  krzemienieckim. 
Oto pew-aa. staruszka-w łjści inka zwjerzyła. się prze­
byw ającem u w  Łej wsi d ow ód cy  kolumny rolictai-, 
czej o  ragmnic*/ sobie przekazanej a dotyczącej u- 
krycia r.a dnie m łynówki w ielkiej, żelaznej, zaluto.1 
wanej skrzyni, Pochodzącej z ozasów listopadowego 
powstania i ^ryjącej w  swom wnęb-zu jakieś papie-, 
ry  i kosztow ności. O ficer bezzw łocznie zajął się 
tą tajemniczą sprawą, stwierdził, iż rze c :y v iśc ię  cal 
dnie koryta m łynów ki znajduje się żelazna skrzynia i 
w  najbliższym czasie zajmie się iej w ydobyciem , a 
że w ieść o sk-ii-bach, ukrytych na dnie rzeczki ry«: 
chło rozniosła się po całej ok olicy  i wzbudziła wśród 
rozmaitych osobników ch ęć poznania wnętrza tajem­
niczej skrzyni żNiznei, —  dowódca kolum ny posta­
w ił naJ rzeczką żołnierza z karabinem na straży, d o ­
póki „sk arb " z  m łynów ki nie zostanie w ydobyty .! 
co  w pierw szej chwili zyaęizne przedstawiało trudno-' 
ści. .

Opuszczam y , G oid ę" i niebawem wjeżdżam y Wl 
obszar klucza wlśniowieckiago. Pized nami w  naj-

:r ;.n
dowiuricm.

o<ac! żołniersl ich, ich twórcą i żarliwym orę- , bliższej j.uż odleghści osady żołnierskie w  Ki’ iażynie'
Lutynia a prz^ew s/ysikiem  wspaniale rozwijającaI I l r. 1 V I I U  I * M n  l  J  ł  u* I-* *  ’ *  "  .* -

Ku tym właśnie ouJom  ścicR się Przed nami dlu- I .'de centrala osad 12 dywizji; hcrynka.
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Z nledaernei hisistrjj Francji
. to w  okre.se 1 b‘5-1— J906, w  tym dwunasta-
®Ou. gdy Rzeczpospolitą francuska była na sk-aju 

^ ^ ś c ł .  Niemcy Wilhelma II. chciały koniecznie 
W jw ok om ć wojnę, rozkładając jednocześnie armię 

/«ficuską przy ponmcy słynnej sprawy Dreyfusa, 
Która ciągnęła się lat dwanaście. 35 miljcmów franków 
p ł y n ę ł o  z  zewnątrz (od żydów ) przeważnie z Nie 
hiiec i z Anglji, nie licząc składek wewnętrznych, aa 
^Opagajidę i akcję sądnwo-polityczną, prowadzoną

caef przez rabina Zadoc-Kohna, Józefa Rcjnaclu i 
ji-teoszd, Dreyfussi. Urzędowa Francja stawiali po­
mniki takim osobistościom iak Trarienx, lub Scheu- 
^ r-Kesrrer, a śród tej panamy politycznej Niemcy 
■ esoło piekli swolą pieczeń. Pułk 2 grenadierów gwar 
**11 Pruskiej otrzyma! dow ódcę w osobie pułkownika

Schwarzkopnena, b. attache w orkow ego nierniee- 
w Paryżu, którego mieszkanie przy ulicy Lille 

było źródłem całej sprawy, w ięc oficc'ow ie niemiec­
cy nazywali ten pułk —  pułkiem LFeyfussa. (Z doku- 
•Owi ów  sprawy).
L / w  tym to ęrasie, wobec nieopisanego labiryntu 
ajdactw, matactw i dezorientacji, wprowadzonej przez 

żydów ze zręcznością i pomysłowością nadswyczaj-
Patryjotyzm francuski drgnął boleśnie i z właści- 

'vVtn sobie temperamentem natychmiast przystąpił do 
^Organizacji odporu,

W  styczniu 1899 r. powstała Liga ojczyzny fran­
cuskiej. Widocznie za nasiych crasó<v takie Ligi by- 
jvąia korieczne i w krajach politycznie „wolnych". 
Inicjatorami Ligi byli: Pubkcysta Maurras i tizei pro­
fesorowie uniw ersytru: Daussat, Syveton i Vau#eois.

swoim manifeście zeb *ali podpisy 4? członków 
akademji, profesorów i publicystów, przyczem komi- 
te,; Prowizoryczny z wielką surowością przyjmował 
członków, odtrąciwszy UP. kaiidyaaturę dyrektora pi- 
?nia SoJeil za jego miękk'e stanowisko w  sprawie 
Dreyfusa. Pierwszemu posieizemu Ligi przewodni­
czył poeta Franciszek Coppse, a konferencję w ygło- 
!•# Juliusz Lemaitre. P  er wstęgo obrano na prezesa 
honorowego, drugiego na rzeczywistego.

W  kilka tygodni po zawiąMniu Ligi umarł nagle 
Rezydent Francji — Fiurę, orzeciwniu rewizji proce­
su Dreyfussa. Jakie były  stosunki we Francji podów­
czas, (jowodz-j rozmowa w ambasadzie niemieckiej na 
^-icsiąc rrzej sm erdą  prezydenta: „Trzeba zastąpić 
»aure‘a. zastąpimy go prz^z Loubet'a*‘

W  istocie Lcubet zasilił w pałacu Elizejskim. ?- 
^raz z nnii żydzi i ich organ wykonawczy Wielki 
Wschód. Nastąpiły yamięszki w -Paryżu, uwięzienie 
L>eroulede‘a i słynny fort Chabr;)l, Jules G u em ‘a, 
Ubiegany długo i m ężne przez sdv Rzeczypospojirei.

M-me Dreifuss powied-iała jednemu z przełożo­
nych: „Francja pokutuje za zbrodnię, popełnioną na 
kiewinnym kapitanie Oredusse*.

Nastręczony Walteck-RonsseaiTowi przez żyda 
t?ffrussiego jenerał Andre. jako minister wojny „refor- 
tnował“  armię. B yć moż-r. żu wiedza o tem i nam s'ę 
Przyda. Anare wprowadził zorganizowany system 
Wewnętrznego szpiegostwa. Zbierał w iadom cśd o 
obcerarh o 1 irj?titficrjii.n spraw wewnętrznych, u- 
tworzył w mm st-rjum wojny biuro korespondenci z 
h. Vajecard. srV^estratorein jenetujnyin Wielkiego 
Wschodu. Yadecard centralizował ..noty" o oficeraęh,

Archiwom państwowe w Poznania
b o  ważnych placówek naukowych w  nsszd dziel 

tńcy należy Archiwum Państwowe w  Poznaniu. Za­
łożone azięki niezmordowanym długoletnim zabiegom 
besła Kantaka w  r. 1868, pozostaw iło ono wprawdzie 
W yłączne w rękach niemieckich przez całe pięćdzie­
siąt lat i było twierdzą nauki niemieck*ej „Osrmąrk|i“ , 
będącej nie zawsze w  zgodzie z  prawdą, o ile chodzi 
o historję polsKą, mimowoli jednak przyczyniło się do 
Pogłębienia znajomości dziejów naszych a specjalnie 
Przeszłości dzielnicy Wielkopolskiej. Bu.nu.te jego 
źródła dziejowe, rozpoczynf jące s 'ę  z r. 1153, a obej­
mujące dokumenty kościołów i klasztorów, akta gro­
dzkie i ziemskie, księgi miasta Poznania. Gniezna i 
p ie ln  innych miast wielkopolskich iuddez akta z  cza­
sów pruskich, eksploatowane T>vłv przeważnie przez 
Niemców. Społeczeństwo polskie, walczące z  przemo­
żnym uciskiem i zmuszone uwagę swoją skierowy­
wać i skupiać głównie w  kierunku ratowania zagro­
żonego bytu narodowego, sprawy naukowe m ogło 
tylko ubocznie popierać. Mimo ujemnych warunków 
Pohtycznych i utrudnień dla Polaków ze strony za­
rządu niemieckiego, jak tego mieliśmy jaskrawy przy­
kład na p. Lipińskiej, której wybroniono wstępu do 
Archiwum, gdy przygotow yw ał i pracę nad dziejami 
Poznańskiego po r. 1815, widnieje cały szereg uczo­
nych polskich, opiekających się w  swej panków ej 
działalności o materjały Archiwum Państwowego. 
Ze starszych w vnrenić tu należy Przyborowskiego, 
pułk Zakrzewskiego. Jarochowskiego, Call:era, Celi- 
cbowskiego, Krzepkiego, Karwowskiego. Kanieekie- 
go, Lekszyckiego. W  nowszych czasach należą do 
nich: Ks. biskup Lukomski, Ks. Ko'>ennvski, Wicher- 
kiewiczowa. Miaskowski. Ks. Kantak. Ks. Trzciński.

Zaglądali tutaj historycy z innych dzielnic, jak: 
Sokołowski. Ulanowsk5, Pawmski, Piekosiński, Stan. 
Krzyżanowski, Stan. Zakrzewski, Kutrzeba, D ąbków , 
ski, Dembiński, Wład. Senkowicz. Liczne publikacje 
źródeł i rozpraw historycznych, wydanych w  Krako­
wie, Poznaniu j Lw ow ie świadc«4 najtępiej o boga-
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muzyczna Grke?a.

zbieiane prze? loże masońskie różnych mia<t garnizo­
nowych i p"zesyhd te noty Jo gabine.u min s lra woj­
ny. Klasyfikacją uoi zajmował się szef gappetu mini­
stra gen. pe < u. I.askf i nieliiki rozdawano na ®u»a- 
wjii tycn not dostarczanych przez iionuśiaeli.

Na światło dzienne w  Izbie wyciągnął te jotro- 
stw j deputowany Guyot de Villeneuve. Skutkiem był 
policzek publiczny, który spadł na oblicze gen. An- 
drego z ręki członka Ligi profe-ora uniwersytet! £ y - 
\veton‘ai. W ogóle policzki i razy SFakPy obficie na 
ówczesnydi dygniUrzy-obrońców ..męczennika" z 
w yspy Diabelskiej. Pan C r is t in  oćw fczył laską pre­
zydenta Lo ibeta. P. Edward Lecoca „zbliżył się" (we 
dług protokołu) do ministra woiny Picquarda *owarzy 
sza Andrego) i położywszy ręce nie n.il na nim, plunął 
mu w oblicze". M- Gregori, dzientnkarz, na ceremonji 
przeniesienia zwłok Zoli do Panticnu dwom i strzała­
mi rewolwerowymi 2ranil „rehabilitowanego" Dreyfu­
ssa, (sąd przysięgłych uiiołnił Grągiri-tgo). Na posie­
dzeniu uroczystem Trybuuału kasacyjnego rz«>b*arz 
Red del Sorte przerwał mówiącemu prokuratorowi 
Bauduiun, zarzucając Trvbunało'vj zbtodnię narusze­
nia 445 par. postępowania karnego w sprawie Dreifa- 
ssa. Dygnitarze nie wyciągnęli z tego żadnych kon­
sekwencji, ,,oszczerca" wyszedł sPosojnie na obiad.

Czy i u "as vv Polsce „niepodległej" nie byłby już 
czao na założenie Ligi Ojczyzny?

Ignacy Oksze Grabowski.

AI.BLRr SAMAIN.

„Hrn nnfamn eanfjra".
Mł J-ść nmją więziły m urów  n.ia»ta cieśnie, 1 
kę.ly. rzygając węglem , bez przerw y fabryka 
w  p iszcz  i  sw ej robotników jak M oloch POiyka. 
a zieleń kwiatów chyba widy w iłem  w e  śoie...

|po'as:ajc!C, marzyłem, ie  żv c 'e  -sen prześmę. 
m a r/y ly  mi się kwiaty —  fenyny —  muzyka, 
marzyłem, i " . i rzeszłości zm erzcliły urok wskrześnle, 
gdzie bi;dę y ió d ł hulaszczy żyw ot paniczyka.

D dś nn zbrzydły iantazje te duszy chłopięcej 
a H ic1! P Inocy scrccm mojem coraz w ;ęcej 
włiJme. —  i dzisiaj kocham cię co dzień goręcefi.

Ciilńc. bied ;a m* F]nndrio. te niwy ojczyste, 
twoich ULZduwch liTJzi serci prosie, czyste, 
twoją święt.1 prostotę, tak słeoką zaiste,

Twoje zielone Lkt. gdzie irokr.ie Jen złoty, 
szare nie! o — i rmych wiatraków klekoty, * ■■
ł tę w d jw ę w  żahbie, cn wiidzie sieroty...

Przełożył Kc hńierz Rychłowsld.

Frujekt uiłsery 
e służbie R?Desyeleisb'e!.

Z końcem czerwca br. Ministerstwo wyznań re- 
bgiinyca i oświecenia publicznego złożyło w  prezy­
dium Rady ministrów pro-jekć ustany o służbie nau­
czycielskiej, który p o  aprobowaniu przez Radę mini­
strów weidzie jako przedłożenie rządowe do Sejrm1-

Proiekt dotyczy unormowania stosunków służ­
bowych nauczycieli szkół państwowych wszelkich 
kategerji % wyjątkiem szkół akademickich. Ustawi®
0 idlegają także wizytatorowi© szkół, inspektorzy 
szkolni i ich zastępcy, oraz lekarze i dentyści szkolni,'

Ministerstwo W . R, i O. P. dokonało opracowa­
nia projektu w porozumieniu z zrzeszeniami si^uczy- 
cjeli wsizystkich kategorii szkół na terenie Rzeczr po­
spolitej. W  tym też celu jeszcze z początkiem listo-" 
pada 1920 r. zakomunikowało za pośrednictwem 
„Związku polskich towarzystw nauczycielskich" w  
Warszawie pierwszą reaakcię projektu, jako osobisty, 
projekt referenta, wszystkim ot ganizaciom nauczyciel­
skim. Z  końcem listopada tegoż roku delegaci tych 
zrzeszeń, na sesii odbytej w Ministerstwie, podali 
ustnie ministrowi życzenia, odnoszące się do Poszcze­
gólnych postanowień pt >jektu- W  dalszym ciągu orga­
nizacje nauczycielskie miały przesłać Ministerstwu 
pisemne relacje o projekcie,

Następnie cała wecz odeszła do „Komisji wnio­
sków " w Ministerstwie VV. R. i G, P„ która wzią­
wszy pod obrady pierwotny Proiskt i naoesłar* uwa­
gi nauczrielskie, dokonała w marcu 1921, r. na kilku­
nastu’ konferencjach, odbytych pod przewodmetwem 
podsekretarza stacu Łopuszańskiego, nowej redakcif 
projektu.

Nową redakcję projektu rozesłano  ̂ końcem 
marca br., iuż jako projekt ministerstwa, powtórnie 
do rozpatrzenia zrzeszeniom nauczycielskim. Dnia 23
1 24 kwietnia br. odbyły się w  ministerstwie ostate­
czne konferencje przedstawicieli mioisterstwa oraz or­
ganizacji nauczycielskich z wszystkich dzielnic. W  
obradach tych . którym przewodniczył minister Rataj,- 
brali także udział delegici obu Kuratoriów szkol­
n y c h  w b. dzielnicy pruskiej.

Dyskutowano pad całym projektem i omawiano' 
oddzielnie każdy artykuł — wszystkich jest 161 —  
aby pog idzić m ożliw e nailePiej interes nauczyciel­
stwa z dobrem szkoły, a tem samem uzgodnić sta­
nowisko ministerstwa ze stanowiskiem nauczyciel­

stwa. Koniec końców doszło do obopólnego porozu­
mienia w najtrudniejszych zagadnieniach, a nieznaczne 
różnice stanowisk w  nielicznych sprawach wyrówna1 
zapewne z łatwością Komisja sejmowa.

tych zasobach Poznańskiego Archiwum. Z przegraną 
wojną pi zeszło Archiwum Państwowo w  r. 1918 ped 
zarząd polski. Dia naukowego świąta polskiego stają 
odtąd podwoje Archiwum Państwowego w  Poznaniu 
CTawie cały dz;eń otwarte- Znikły ilawpe utrudnienia- 
Toteż cały szereg profesorów i uczniów Uniwersytetu 
Poznańskiego korzysta w  całej pełni z Archiwum. 
P rzy jeżdża j do thego badacze z W arszawy, Krako­
wa i Lw ow a. Z w ędziło  je  kilkadziesiąt w ycieczek 
z całej PolsKi i liczni goścm zagran-czr.i na;vet z Ame­
ryki. Skompletowany z biegiem czasu personal arch - 
walny obok- prac związanych z konserwacją i po­
rządkowaniem zbioiów  dawnych i prryby'vającvch 
nowych archiwaliów, komDhtowanja zamedbanej od 
wybuchu woiny biblioteki odd^ł się przedewszyst- 
kiem, wymagającej dużo poświęcania i w ysiłków  
pracy, ważnej dla naszego państwa, nad stwierdze­
niem własności państwowej polskiej w czasie zaboru 
naszej dzielnicy orzez prusaków w  związku z odszko. 
duwaniem za majątek państwowy, przejęty po Niem­
cach. W chodzą tu przedewszystkiem domeny, lasy 
państwowe, osady kolonizacyjne i budynki, za które 
w udowodnieniu, że w  czasie rozbiorów b y ły  własno­
ścią królewską polską, w  myśl traktatu wersalskiego 
rre płaci państwo nasze odszkodowań. Praca w ję c i od 
powiedzialna i barazo realna, bo chodzi o zaoszczę­
dzenie naszemu państwu płacenia wielu miliardów, 
w  czem tak bardzo zainteresowani jest nasza dzielni­
ca. Z tem f jc z y  się równocześnie szereg innych kw e­
stii jak prawo polowania rybołówstwa, własności rzek 
brzegów itp., o których to kwestj *ch również Archi­
wum Państwowe przygotow ało odpowiednie refera­
ty. Wszystkie to prace przeprow adzić Archiwum 
dla Delegacji polskiej przy kotmsji odszkodowań w 
Paryżu, której członkowie pn. Pankiewicz, Czarola i 
Żółte wski mają powierzone sprawy naszej dzlelircy. 
Obok tych zasadniczych prac wyłaniają się i sprawy 
mniej doniosłe, ale także ważne dla administracji, jak 
poszuk'wani:a za nazwami-miejscowości • wyglądem 
herbów miejslr!ch za czasów polskich itp. pizenro- 
wadzanc na żądanie władz państwowych, głównie 
W ojew ództw a Poznańskiego.

Wymienić tu także należy liczne wyjaśnienia w

sprewach naukowych, których Archiwum, jako instyi 
tucii naukowa, badaczom przeszłości chętnie uaziela. 
Tak ważna piacówsa naukowa wymaga cpiekl nje- 
tylko władz państwowych, z pośród których zw ła­
szcza Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej i W ojew ódz­
tw o Poznańskie poparcia nie skąpą, ale równocześnie 
także szerokiego zainte. ęsowama się nią władz auto­
nomicznych, jak memniej całego spoieczeńsł\va. Nab 
lepiej objawi się ono przez ofiarowanie w darze lub 
w depozyt do Archiwum Państwowego starych ak­
tów  i rękopisów, map. planów i pieczęc', przechowy­
wanych w  m.Hg’stratach. cechach, stowarzyszeniach i 
u osób p-ywafnych. Przeważnie padają one pastwa 
pożarów lub stają się ofiarą zaniedbania, riieświado-* 
mości, złej woli jednostek lub wędrują na handel za­
granicę i giną na zawsze dla nauki polskiej.

Społeczeństwo nasze ubożeje zatem w  zabytktl 
przeszłości, nauka nasza ponosi niepowetowane str»« 
ty. Oddane w  depozyt akta i rękopisy nie przestają 
b yć własnością prywatną, Archiwum bowiem wyda­
je odpcw ’ednie poświadczenia, zgromadzone tego r>  
dzajg przedmioty w  jednem miejscu w  większej ilości 
mogą być łatwo przystępne dla badań, p^zez cc zy* 
skujc m elylko nauka po'ska, ale także przechodzi dd 
nąmięci ludzkiej wiadomość o działalności i zasługach 
władz i osób. Zabezpieczone przed pożarem Archi­
wum daje gwar ar. cię, że zabytki piśmienne zacho­
wają s;ę tutaj przez długie wieki.

Szereg miast wielkopolskich, cechów, stowarzy­
szeń i osób prywatnych dał już dobry przykład, zat 
temi powdnni iść Inni. Władze, 'instytucje i stowarzy­
szenia powinny także nadsyłać po jednym egzempla-, 
rzu anikowanych sprawozdań, statutów itp, w  darze 
do Archiwum.

Są one uzupełnieniem pisanych źródeł i będą trt 
przechowane dia przyszłych pokoleń. W e własnynł 
zatem dobrze zrozumiałym interesie p W k m o społe­
czeństwo panięftć o Archiwum w’ Poznaniu, które 
poparie przez nie odpowiednio, stanie się kopalnią 
wiadom ości nietylko dla nauki imlskiej, i>ie także bę­
dzie mogło ułatwić zadanie władz.
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Budowa M i e ń  Wierconych, 
Wodociągów i Pomp
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Franciszek Dominik
a s m  l w ó w  m

Biuro: 29 .istapada 37. -  Wytwórnia: 
ul. Leszczyńskiego 1 i uL Krótka Ł  

FIUAt Taimpsi, ul. Tarnowskiego L 20.

Dr- Mysław Pcdssński
powrócił i ordynuje od 3 do 5 popoł. w chorobach we­
wnętrznych i dziecięcych przy ulicy sw. 2of|i I. 10, 1 d. 

Przystanek tramwajowy KD. przy rogu ul. Stryjskiej.
' _____________   r.3300

S T A N IS Ł A W  W A S IL E W S K I
rodem z Królestwa Poiskiego, DrzeJ wojną jako emigrant 
rosyjski, przebywał w Galicji, niech się zgłosi pod 

„H£SIKYKA“  do Słowa Polskiego. ii3253

WladontośEi bielące.
L w ó w , 23 lipca.

MAŁY TEATR MIEJSKI tul. Gródecka 1. 2 b ):
Niedziela 24 hm. .Cierpki ow oc", korne tia w  3 

attoch R. Bracco. Zespól warszawski.
Poniedziałek 25 l>m. „Cierpki ow o '.4 
Wtorek 26 om  „CieiiPki owoc".
Środa 27 bm. „Cierpki owoc"
Czwartek 26 bm . „Cierpki ow oc"

—  APOLLO. Peer Gynt. Arcydzieło Ibsena. D 'a- 
mat w 4 aktach z prologiem.

. —  Dekoracja o łm k ą  pamiątkową Obrońców L w o­
w a  na odcinku Zann r s tynów-Żółkiewskie odbę-'zLs 
•się w niedzielę 24 bm. w Zamar$tynowje{' obok ko­
ściółka 0 0 -  Kapucynów o g. jo  przedpołudniem, ijio - 
czystość rozpocznie się tuszą S'v, połową z kazaniem. 
Tegoż dnia popołudniu a g, 5 w  sali gminy Kanrarsty- 
nów  odbędzie się wieczór poświęcony wspomnieniu 
bJiateiskich welk listopadowych, a zespół Sokoła 1H. 
odegra sztukę m rodową ,,Noc w Belweder. e“ . W  
czasie mszy przygrywać będzie orkiestra 40 pp.

—  Wleę obywatelski. W  niedi fi?, 24 bm. odbędzie 
się starenieir. Związku Org. Na;, w  sali Sokoła Ma­
tki, fy  o godz. 1 l-Wj PrzedpoJ. w iec obywaielski z pou 
rządkiem cziennym; 1 . Uchodźcy z za Zbrucza a dro­
żyzn*. 2. Sprawa mieszkaniowi i walutowa, 3. Rezo­
lucje- Wstęp wolny dla członków organizacji narodo­
wych i wszystkich polskich Towarzystw za okaza­
niem legitymacji. Ze względu ha ważność sprawy ńk 
najliczniejszy udział wszystkich warstw społeczeń- 
slwa polskiego pożądany. —  Związek Organizacji Na­
rodowych w c Lwowie.

—  Z Teatru Małego. W  niedzielę dnia 24 bm. ukaże 
się ha scenie Teatru Mai '-go wytworna salonowa ko- 
medja w  3 aktach, Roberta bracco „Cierpki ow oc". 
Sztuka ta w wykonaniu zespołu warszawskiego wy­
pełniła widownię Teafti Małego w Warszawie na 
przeszło stu przedstawieniach. Rola Matyldy Riccetti 
należy do najlepszych kreacji -jj Gryticz-Mielewskiei, 
pełne humoru postacie męża i Fraucbesiego grają ie- 
żyseruwie Stanisławski i Leszczyński. Młodocianą pa­
rę zakochanych odtwarzają pp. DamJow icz i SiamsUw 
Baczyński, tkóry wys-api po raz pierwszy we Lw o­
wie i zapewne zjedna sobie względy publiczności, 
dzięki pięknym warunkom i talentowi tokującemu du- 
iże nadzieje na przyszłość. Rcżyser.a Sb Stani sław­
skiego.

—  Korso na placu po\vytt*svowvm. Ludzie, którym 
brak śro ików n a  wyjazd, p o  całodziennej pracy uda­
ją się n i idąc Pow ystawowy, aby odetchnąć śwje- 
żtni powktiz>'m, zapomnieć o kłóńptach codziennego 
życia. l ,o t j  patrzeć muszą ■' goryczą, jak rozmaici 
lrcatralm pałkarze zwłaszcza w  dnie sobotnie rozbijają 
się dorożkami i autami po Mtcu, cho”  Rada m. uchwa 
łą swą poleciła zan łi.ą ć  Plac Pow ystaw ow y dla ikr. 
jazdć*-. I biedny spacerowicz którego często na tram­
w aj nie stać patrzeć musi j,k  powojenni burż'-ie z 
zadów oUuą mu-ą roznerają s:ę w  powozach, ciesząc 
się. że kurz icli k ił idzie do i>uc piechurów.' Przypo- 
ńtiTąmy zafełr. uchwałę Rady m-, którą nawet paskarz 
pos»inipn szanować.

—  Pokaz afiszów i wywieszek. W obec ogromnego 
fZąinteresowania kupców i przem ysłow ców  polskich 
współczesną artystyczną reklamą, Związek artystów 
■plastyków urządza „Pokaz afiszóv okładek i wywie­
szek artystycznych" w lokalu ZwiąKti. tu. W ronow ­
skich 1. 4. -  Otwarcie w ystaw y dnia 24 lipcabr.

— Utrudnienia pasznortowe przv wyieździe do Au­
strii. Izba handlowa i przemysł ru i we Lw ow ie upra­
sza PT. kupców i przemysłowca .V z okręgu Izby, któ­
rzy przy sposobności wyjazdu do Austrii w sprawach
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handlowych byli narażeni na trudności w  uzyskaniu 
austrjackiej v« izy paszportowej w  Kłąkd&ie. o poda­
nie odnośnych faktów w  jaknajkrótszym czasie go 
wiadomości izby.

— Ulgi dl-i przedmiotów sprowadzanych na „Targi 
Wschodnie". W edług informacji, zasięgniętych u sfer 
kompetentnych w Warszawce, na „Targ’ Wschodnie" 
będzie dozwolony dowóz wszelkich towarów bez o- 
gratiicicnią. Jednakowoż towary, objęte spisem, jako 
luksusowe, nie b ęO  m jjzfg być sprzedawane w gra­
nicach Polsk . ale jako tranzyto mogą być pozbywane 
obcym  kupcom- Rząd zgodzii się również na tu  ą.że- 
by wszelkie towary były wcihe od cła. Cło pobierać 
się będzie dopiero w  razie sprgedaży danego towaru. 
Niesprzedaue p izeJm oty  w raciją zagranicę również 
bez opłaty cła. Co do sprowadzama soli z Rumunji i 
do Rosji, Rząd zgodzi! się na transport, jednakowoż 
sól tą musi przejść przez „Targi Wschodnie" Ligi 
tc zapewne zachęcą obcych przedsiębiorców, do wzdę­
cia udziału w „Targi-.h Wschodnich".

—  Złodziej zamordowany prze^ trójnika. Ze sądu 
w Chełmie doniesiono dc Lwowa, że w gminie Rejo­
wiec w rowie strzeleckim znaleziona rozkładające się
z w i 'ki jakiegoś zamoi dowanego nieznanego człowieka, | 
jak irzypuszczano skauta ze I.w cwa, a opoidal leżącą 
metrykę Franciszka Sąsiady. Jedno z Pism lw ow ­
skich Podało dokładny rysopis i oto wkrótce policja 
wpadła na ślad Letylko zamordowanego, ale i mor­
dercy. ?twj;rdzono, że 2amoulowanym jest rzeczy­
wiście Franciszek Sąsiada, złeaziej kieszonkowy, któ­
ry w  marcu wyjechał ze Lw owa z kolegą po fachu 
Antonim Swistunem i od tego czasu słuch o  nim ża- 
giiął- Swbiun powrócił sam i opowiadał, że Sąsiada 
został gclri^ś w Królestwie. Stwierdzono nadto, że obaj 
wspomniani ukradli w Pociągu w  Kielcach jakiemuś 
żydowi 25t;.0C0 dolarów, a prawdopodobnie podcza» 
Pod-:ału łupu S?.istuti podstępnie zastrzelił Sąsiaoę.
Al :o/.towano wczoraj Śwbtmia, a t<*n wypiera się wi­
ny, lecz zeznania jego są bardzo powikłane.

R u ch , n a  „ T a r g a c h  W s c h o d n ic h " ,  W obec 
zbliżenia się termmu otwarć a „Targów W schodnich" 
wzrasta ruch w biurze i Placu Wystawowym z  ka­
żdym dniem coraz bardziej. Liczba zgłoszeń dosię­
ga już takiej cyfry, że Zarząd „Targów* liczy się 
z niemożliwośdfi zmieszczenia >a s  ystk. ch wystawców 
na Placu W ystaw czym . Prawdopodobnie trzeba bę­
dzie cżęść wystawy umieścić na Piacu wyścigowym.

W czoraj w płynęło zgłoszenie ca łego przemy­
słu białostockiego. Przedstawiciele przem ysłowców 
białostockich zapowiedzieli gremialny udział w „Tar­
gach W schodnich". Praw dopodobny jest także
udział przemysłu węgierskiego.*

Ruch budowlany na placu wystawowym do­
szedł obecnie już do najwyższego napięcia. Liczba 
robotników zajętych wynosi z górą dwa tysiące. 
Dziesiątki w agonów  materjałów budowlanych nad­
chodzą codziennie now o wybudowanym torem 
wprost na plac budowy. Pom im o ostrych straży 
nocnych, wyzyskują złodzieje podmiejscy sytuację, 
tak, że codziennie wpływają d o  kanceiarji „T argów " 
zawiadomienia o  znacz .ycn szkodach w maierjale. 
W obec tego Zarząd „Targów W schodnich" bęazie 
zmuszony zw rócić się do Gminy miasta Lwowa 
z prośbą Q pozwolenie ogrodzenia Placu Pow y- 
stawowego i zarządzenie niedopuszczania na Plac 
Powystawy Publiczności w porze nocnej.

Za Sekcję prasową „Targów W schodnich" 
3307 W . S z e u d e r c  d e s  m. p.

lednorzuary zasiłek dla sil erćw.
W arszawa. ( M .  w!..1 ?3 lipca. Rada ministrów 

uchwaliła jednorazow y o e z w r o m y  zasiłek dla ofice ­
rów. chorążych i zaw odow ych szeregow ców . W ynosi 
on zależnie od tcg:>, w  której klasie m iejscow ości ofi­
cer ma sw e służbow e stanow isko: 10.000 do 12 000 
dla generałów, 9 -i.l.fpO  dla pułkowników i pedpuł- 
kowniiców, 8— 10.000 dli majorów  i kapitanów. 7000 
do 9100 dla poruconikó-y i podpor., 5— 7000 dla ch o­
rążych. 4—6000 dla sierżantów sztabowych, 3 - 5000 
dla innych szeregow ców  zaw odow ych . Nadto każdy 
żonaty otrzym a iednjiU y dodatek rodzinny, yależttg  
od klasy m iejscow ości i od togo, czy  utrzymuje 2, 
c z y  4, c zy  pow yżei 4 członków  rodriny w  kwocie od 
lóho do 5000 m l.

Kroallp sportowa.
Czarni L wyjeżdżają do Krakowa, gdzie rozegrają 

w niedzielę 24 Lm. malch z tamtejszą „W isłą",
R ew era (Stanisławów) - -  Czarni II. Z aw od y  w  ; 

P.lce ne..'rej tych drużyn o  ir^strzcstwo klasy 
odbędą s-ę w  niedzielę 24 bm. o godzinie 6 popoł. ua | 
bi.isku TZR- bez v/zględu na pcgo>'p - - , /

ZasSej infiowteity
§rszi mlasfu M  s Tfof

Kanń*uic<: gr-*żą zavi alcnirm. —  Z braku mie­
szkań domów delożować nie można. — Budowa 
baraku dla delożowanych. —  Rząd nie przyspie­
szą budowy gmachów publicznych. — W strzy­
manie budowy poczty, —  Nasze bruki j kanały. —  
Brak budżetu. — Potrzeba pożyczki. —  Co pomy­
ślą goście którzy zjadą się ua „Targi wschodnie".

Od osoby dobrze poinformowanej z nu Urzędest 
budov, niczym otrzymaj r.asz - sprawozdawca szereg 
informacji o zastoju bud u wlanym we Lw ow ie i sku­
tkach jego. Oto zastanowiouy od 7 lat ruch budowle. 
»>y w  nas/em mieście daje się dotkliwie odczuv/ać w; 
stcsutikacii mieszkaniowych, a na przyszłość gran  
wprost katastrofą. Z v yjątkiem kilkunastu drobnych' 
naprawek, nikt nie restauruje starych demów, a gdyt 
się do tego doda. że walki uliczne i pstrzeliwa.nf.ei 
miasta porobili' dctkiiwe szczerby v  starych domach,Ł 
nie trzeba bvć irorokiem, aby Przewidzieć, że taki 
stan nroż-e przybrać gr> źnc następstwa. Wprawdzie do 
magistratu napływają w wielkiej ilości prośby o d ;- 
Iożowąnie lokatorów z r-owodu gtozy zawalenia stę 
do nów, U'ząd budowlany przez palce Patrzy na te 
„usterki", gdyż nic może pozwolić ha wyrzucanie hi-; 
dzi na bruk. Zasżj dt ntwet wypaćek. że m agisfat' 
v urzędu, po zbadaP-u, k i?, ł naiychm iM  delożować 
je Iną kamicticę tr z y  ui. Gródeckiej. I oto dó prezy-j 
denta Neumanna ptzyszla deputacja zamieszkałych
tam 100 lokatr-rćw i z Płaczem ośw iadczyła, że z*-f 
mieszkaly.ii tam ludziom grozi n,ieszkame pod gołem 
mebem. Natun lr.ie nie fcjło innej rady, jak ośwlaor- 
czyć biednym mdziwn, że mogą du’ cj mieszkać p a 1 
ich wTasną odtowjedziflnrścią. A trzeba dodać, że stan; 
tej realności był tak straszny, że przeprowadzaj iCj 
badania szef Urzędu budowniczego ze strachem stąpał, 
po walących się schddtich i balkonach. Zdarza się nK-i 
jednokrotnie, że niesumienni właściciele dom ów chcąc 
s;ę pozbyć starych lckztot-ów, którym ni: m igą śru-; 
bować czynszów wnos/.:i podania r- delo 'cwanie. •», 
nawet sami dziurawią dachy, aby przeciekały. W  t?.-j 
kicn wypadkach Urząd postępuje z wielką ostrożno-j 
śc>ą. i gdy gospodarz, nie chce przeprowadzić mpra- 
wek, magistrat sam uskutecznia tę robi tę na rachu-, 
ntk cbi tregc v/łaścici -ia. Istnieją jednak lic /re  wą*- 
padki żc domy mieszkalne sziucziU' podbzymuld 
si?, ale to meże trwać do czasu i każdej chwil-; spo­
dziewać się rrrżr,, m i n j ’ Aby dcicżowanym lo- 
kaiorcm w  ostatecznym wypadku choć rui nie urato­
wać Urząd budowniczy -wyi-oicwał projekt budowy 
baraku z kouórkami, gdzie delegowani będą mogli 
złożyć sv.'e rzeczy, zanim ri ,* zrajdą innego piwie-, 
szkii L  Budowa takiego baraku Jdzte -ted-igo n»i 
porządek dzienny Rady A.

A tymczasem rząd, który nie daie nic na odbu-' 
dowę miast, r.ie pilnuje także br <:mvy y/łasnych gma­
chów publicznych, gdzie moż.iaby pomieścić biurai 
rozgoszc-ono obecnie w domach mieszkalnych. R udo, 
wa prokuratorii skarbu idzie żółwim krokiem, a1 jak 
słycha; i budowa poczty będzie wstrzymana z po­
wodu braku k.rdytu.

V(-clctWe jak z den ami ma się z napraw* ulic. 
Klątwą lnsw.go miasta było że bruki wykładana 
miękkimi maicijałami, lub szutrowano ulice o wiew 
kich sU'd’<rc'». które Pirjws/.a ulewa z»ii?ta»a. W ę­
drówka. wojsk przez L w óv ztob :ła resztę, a jednaki 
przy VI Mickiewicza mc zna' zniszczenia, bo zarząd 
miasta wybrukował j ;  twa dorn hwstK* «>'. ,

Z powodu brak’* gotówki tu i ówdzie iata się uli­
ce, ale to iyi= rornaga, ce n ow y tynk na starymi, 
rr.nrzch N'este;y magistrat pracuje bez budżetu i na 
razie nie można liczyć na rob pszenic stosunkó *. Zda­
niem raszego informatora miasta musi zaciągnąć \v!e> 
lorrdlioiiową prażyczkę. aby wreszcie swój wygląd, 
wizypi owadzi i do porządku. Ulice musi się. na nowo 
wyb'-pikować nctcrtab-ui trwałym, trzeba wznieść 
budvrki użvłec*»ości publ cznej a przedewszystkiem 
zakłady kąpielowe, a fctci,-. skończyć z kanałami, bo 
każda ulewa g'Ozi NależaJ by  również
w\l u 'ow a ć "Mi” targowe, by skończyć raz z ta tar-' 
gowica na R y k u , która nosze miasto stawia w rzę-' 
dzie j -il':eiś dziury rrowircjorąlnej. A tymczasem a' 
braku budżetu nie można wykaikulewać kredytu f  
stwarza ńę błędne krło. Rząd na dobitek wstrzyma! 
subwesKtję na budowę lerinatów i świeży kłopot Oj-' 
c o  w i" rr‘--sta nątr-miasf politykują i dyskutują. Miasro 
zyskało dzielnego szefa budów uictwa, przejętego naf- 
lepszemi chębiaml. I oto jak dowiadujemy się grozi; 
on ustąp euiem, bo objął st?nav isko, ; aby coś robić' 
dla miaitt., a tu b _ak środków. 1

Rfda m. Lwowa, która od jakiegoś czasu rob! 
wrażenie, jakby z.upt-bje nie interesowała się losem' 
li.iasta, powinna zabrać^ się do Pracy i cbmySleć śro-' 
dki, bo tak dalej istnieć' nie może. W krótce rozpoczną, 
się w c Lwowie zjazdy kupców i przemysłowców' *  
caełgo świata i ykie ci ludzie odniosą wrażenie z na-' 
szej gospodarki komunalnej. Ozdobimy miasto chorą­
gwiami, a tu ludziom kawałki rnuru. padać będą m  
głow fv, błoto lub kurz p> d in gi im zbierzemy. Cz?”*' 
pomyśleć o Avyglgdzie naszego miasta, a tu sentymen-J 
ty nie pm .ogą, -- - '  8z.

i
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Wolny handel.
2vcie gosroilorcie Polski przechodzi obecnie ie-
-  na:w:iżućj?»ych rtforrr., na której v.’Pfowadze-

„a ,cykaliśm y d h go  a z którą łączy społeczeństwo
. ż!;*ie na poler szynie naszej o&ćluej sytuacji gospo­

darczej
Reglamentacja landlu przez władze państwowe. 

Dań-- ’ e usłaraw’‘ :r*-e cen, zakupy czynione przez 
ha. Vyo’ "T  żyw ić jego cbyw&teli, regulowanie 

' ' eS> handlu zewnętrznego szeregiem zakazów, 
czymeni-' zależr.em handlu od zezwoleń urzędów, sfo- Wem   - • ■ -

un̂ j inicjatywie Producentćw może do poprawy i 
t,lsu:.k*v aprowizacyjnych i raszego bilansu frandlo- 

2 o doprowadzić, 
k ̂  Nieuczciwa d2 ;ałalność Ministerstwa aprowizacji 
, “ ■-ZAPP. j?>ko jego głównego organu stworzyła w 

c* uic do opisania. Wszak prowadziliśmy 
p*J'ę i mielśmy do zaopatnniia milionową armię. 
<■•1 wpływem nacisku Ministerstwa aprowjzefcjl 

Ł ,0rzon' G-' 'v rW Urząd <ie i atmnia Armji. który 
ĉ tśc-ą przez Ministerstwo aprowizacji, częścią d-ogą 
a*c„..ow miał z-fpaknjFĆ jej potrzeby. Pamiętamy do- 
rz'f czasy, k ec\ armji, stojącej nad Berezyną i kolo 

yonsKa zabronione zrkupów bjdła — bo będzie ono 
^starczore przez Ministerstwo aprowizacji * kraju.

Ktczasent w  o statr iej chwili okazató się, że zale- 
j wis 6 prc. zapotrzebowania zdołało Ministerstwo a- 
Ptówizjci1 rokryę. Sztucznie doprowadzano do ngro- 
tnnvc‘i różnic w  cenach artykułów nietyłko w  po. 
,^ -i^ iln y ch  dzielnicach Polski, ale rawet w  powia- 
jacr —  b0 prztcitż w yw óz  z powiatu do powiatu 
Ke zezv. lenia \vł>dz odbvć s;ę i-ie mógł leganie, t 
«d jb y  nie »■), że całe społeczeństwo właściwie wal- 
czyh z p-zepisami rządu i na każdym kroku je łama- 
k>r~ niewiadomo, jakby było z naszą aprowizacji w 
uty‘ iUvni czasie. Pioduccntow rolnym, któ/zy nie
.cli Cii OvJ.nvuć zboża po c<n>e wyznaczonej przez

I n t e n d a n t u r a  O k r ę g u  G e n e r a ln e g o  l * .v f i ; v ,  <w52kS^2 ,
ogłasza nini^szem KONEUliS na całoroczną dostawą

C3 SIAJYA gŁOXX7 1 a iEM M IA ltÓ W
na pokrycie całego zapotrzebowania wszystkich garnizonów przydzielonych do poszczególnych Zakładów 
Gospodarczych to jest: Lwów, Przemyśl, Jarosław, Stanisławów, Kołomyja, Złoczów Cz&rtków, Tarnopol!

i Stryj tylko ziemniaki.
Oferty na całogarrizonowe dostawy zabezpieczone wadjum 5% miesięcznej d,stawy, oddzielnie na pas/ę, 
oddzielnie na ziemniaki, wnosić należy najdalej do 28 lipca b. r. do Intecdantury D. O 6 . Lwów, 
Ochronek 1. 4. Dostawa obowiązuje już od 1 sierpnia 1921 do końca iipea 1921. Kaucja wymagana! 
  w wysokości wartości jednomiesięcznego zapotrzebowania. n331

4 .

buńnwo musiał rząd grozić, ż* sam na ich koszt Pr/e- 
wadzi tnłćcen>e i kontyngent ściągnie. Konie — 

tak cenny dla i.as mateijał, g n ę ły  serkam1 z głodu 
j11 *rjicie, a w kiaju r.ie można było uzyskać zezwo- 
,e'i ha, zaKup i w y * ćz  paszy lub uzyskiwano je za- 
Mż no.

Lecz dziś ten smutny c-kres naszej gospodarki 
2;iliyhaiiv. Otwieraj i się trz*'d fiami nowe horyzonty 
^•Łskręt-wtnego wolnego handlu ziemiopłodami z u- 
trZ/(iiine-T jedynie zakazu w yw ozu za granicę- Han­
del zewnętrz1 v  nasz nie je-t już zależny od zezwoleń 
b-i w yw óz i r-r„yv óz — jedyrym  zastrzeżeniem jest 

lis.a towarów, których w ywóz lub rrzyw ćz jest j 
zako/uny. 1 f*ra'. zachodzi pytonie, czy nasza sytuacja | 
Pri2z tę refonr.ę poprawi się — i co  ma do zrobienia 
y  tjUi w jV m i kierunku społeczeństwo. A pykanie to 
!est ton  ’ ważniejsze. że w Warszawie odbywają się 
harąuy. jaką rN ; mą odegrać, jako regulator zaopa- 
łrz-nia ludności w  środki żywności rz.ad, miasta —  

na barnacli swoich zaopatrzenie ludności m'ej- 
*-ipj dźwigały i jak u le ż y  zapobiec nieuczciwej spe­
kulacji i podbijaniu cen.

lTa>-tem je-t bowiem, z którym poważnie się li- 
e?y'i idilez.y, że pewna część producentów rolnyrch 
'vob tego, że zapotrzebował ic gotówki na wsi dziś 
*u!>;-hve uie istr.ii je. bo wit ś ma jej aż za dużo, nie 
!>ę izie vig wcale spies2V?a ze spiemężeniem tegorocz­
nych zbiorów, bo przecież z wiosną będzie je można 
znacznie drożej sprzedać. Róvriież rozwinięty Przez

CENT OGŁOSZEŃ-
Miejscowych i "z miejscowych za 1 
wiersz nonp., w głoszeniach 10 Mk., 
7 a i \i;ersz w naiiest., nekrolog 30

S t f  I f T  T% A  W WIE KIM ( S Ł J Ł . i n  W YBORZE

czas dzi.d.drości władz rządowych w  dziedzinie han­
dlu handel nielegalny będzie niewątpliwie usiłował 
w y w o/ić  zboże za grznicę co na zachód ze względów 
w ahr.jw yji, na wschód ze względu na kolosalne zapo- 
trz ‘bowamę i pole do wyzysku w  drodze czy to han­
dlu wymiennego, czy też za złc-tc- i srebro przedsta­
wiać może du/e korzyści warte ryzyka z tym proce- 
dete-" poł-:czcnego.

Zb;> ry tegoroczne zapowiadają się bardzo dobrze 
ni a tylko u n-is, :le  prawi: na całym świście- Ogól­
nie w ięc luożna icztkiw ać pewrej znizki cen zboza 
ną ryniiu światowym. Już dz.:ś jednak ze strony  ̂ p©- 
wnej części producentów rolrych rod wpływem  po- 
gt ioCK, ź<? ceny /-boza będą normowane przez specjal­
ną komisję, przez rząd rowołaną do życia r-odnoszą 
się głosy, żc należy uwzględnić ceny tboża za grani­
cą -v stosunku do naszrj walury. Żądane wynięłe tyl­
ko z ocw jM C i nadmiernych zysków, b c niewątpliwie 
siła kui>na marki Pf iskiej w kraju jest inaczhie wóę- 
kw/1 , nu  za gnu: cą i stąd rorównaniea cen w walu­
tach obcych j^st pieuzasaduionc. W edług wiadomości, 
p o co u z icy e h  z Warszawy-, izi,d ma zalcupić pewien 
zap is zboz„, który będzie służył w Pierwszej i-.nii do 
reguk wańia cen. Zboże to m i być zakupione aa W ę­
grzech co i / -  wzglydów walutowych jak i ze wzglę­
du na koszta t-aroportu znaez-nie lepiej się kalkuluje, 
anueii zakta no w  Ąmeryct'. Również mtarts czynią 
st irmiu o i otworzenie zapatów żywności, by  miesz­
kańców’ miiwt nic wydawać na łup-lichwy żyw rościo- 
v/ci. Je. cli jednak chcemy isuuiej poprawy’ warun­
ków, to rve w olnt) urn /.d a /a ć się biernie na działal­
ność tych ozynbków, których ingerencję w  handlu 
uw a/diśm y za uieru/ądena. Społeczeństwo musi sa­
mo \v/i.;ć s ę do pracyu by sobie zapewnić skuteczna, 
obronę P'?cd wyzyskiem.

Musimy boyuem raz jeszcze podkrcśhć, że do 
podbijania cer. pr/yczyn ają się nictylko pewne sfery’ 
producent iw io !n ycŁ  aJe bodaj że w równaj mierze 
takió i n;cuczo'wi pi średnicy, których jedyną racją 
bytu zasada j -.Knajtaniej ku; ić cwpntuairiie towar prze 
trzvr” a1 i jak r.;ijdi(/żej spr/edi ć- A walczyć z tym 
nieuczciwym czynnikiem w handlu ma tnożijftść społe­
czeństwo nasze przez jaknijl^ .-iejsze zorganizowanie 
si? w k roptratywach. Nasze stowarzyszenia spożyw­
cze, p-uw'orzor?e dość liczmc w czasie wojny trudniły 
się w znacznej mierze prze-waznie rozdziałem między 
czl»nkAw' rozmaitych , przydziałów1*. OKcnie fizjo- 
non.n ich musi się gruntownie zmicirć. Otwiera się 
przed nimi P&le szerokiej tizi.dainości, juko czynnika 
zbliżYjącygo konsumenta miejskiego do Producenta—  
rolsi it.t. stowarzyszenia sprzvfrd|e celem zdobycia 
pot;val,nyeh dziś nh lk idt kapitałów y'inny rozwinąć 
w  społeczeństwie jak nauśzemą agitację, by oparte 
na nmcnvch podstawach dużego kaoitahi m ogły w y- 
sturc jako czy n ik  społeczny regulowania cen arty- 
kułów sp.'żyw c7.ych. 1 to je-t bodaj że jedyny, a w 
ku/ !y,n ra/.ie bardzo skut^c-ny sposób w  jaló zrze­

szeni sp ożyw cy  m ogą się sam; bronić przed wy zy­
sk-em. Trzeba tylko ch ekć -  i z wiarą w ziąć się do
roboty i to natychmiast,’ bo już naj-wyższy czas. (S-) 
" " "F 111 ■ i.r.i.1 ■■■-" — i . . . ”  1 .......

Dział ekonomiczr.jf.
X  Ruchliwa D yrekcja Oddz^lu Akcyjnego Bankd 

Z w iązkow ego v- Śuiatynie, zainicjowała w śród  kup­
có w  i Firm Spedycy ji ych, r, yśl zrzeszenia się w szy- 
stkich kupców , D om ów  cnedycyjriych i Komisjoner- 
skich, cNem errouiewa sw ych  i-raw i utworzenia w  
razie spotów  z firmami zagrauicznemi sądu kupieckie- 
go , k tóryby  na miejscu i szybko rozstrzygał wszelkie 
kw estje sp u iie .

Na zairos/et.ie  Dyrekcji B aii.u  Akc. zebrało się 
dnu  19 bm. kilkudziesięciu k ' 1'c ó w  i w szy scy  przed­
stawiciele D om ów  Hf.ndlowyco i S pedycyjnych  w  sali 
dyrekcyjnej Oddziału Abezetu w  Światy nie. W  bar­
dzo ściśle optaci-w anym  referacie przcdstay/J d yre-( 
kt *r A- Zarrgiew icz korzyści wynikające dla stre®, 
maj jcych styc- 1 < ść z handlem z takiego zrzeszenia 
się.

Kupcy jednegłe śnie przyklasnęli pow yższej rn/śK 
iw tym  edu  y/yfcrano komisję matkę, celem oprą co-' 
wanja statutu dla mającej powitać korpo.acji kupie­
ckiej.

W śrćd  dyski.sji dyrektor L. Teodr-rowicz pod* 
nió ł.k o n r -cz n  ść wybudowania hali targow ej na sta­
cji śn  jaty u- Załucze, cddalonej od  miasta fematyna o 
4 kim., Ktćraby rom ;eśc ;ła b :ura w szystkich znajdu­
jących  się w  £-iićtynie D om ów  Handlowych oraz Od­
dział sw Difikoytych i zobowiązania się kupców , nale­
żących do zawiązać się mającej korporacji przepro­
wadza ni i wszystkich transakcji handlowych w  tej 
Hal;. 3316

Jed^m yśn ia  zgoda w szyu k ich  uczestników an­
kiety potwierdza w ym ow nie ó^ jiy łlość  sprawy.

M 'a‘ to c&łe. zw łaszcza sfery kupieckie wdzięczne 
są Dyrekcji Banku za dodamię działalność tej, od, 
cH-viii otw arcia Oddziału A kcyjnego Barku Zw iązko- 
w e g 1’ vx §ii atynie ktćra prtrafiła dziki handel jaki pa- 
rioy.-,l na tutejrzym rynku s m owadzie na w łaściw e 
tory

U a k r  e leg ia
J ó z e fa  O k o r n ic k a

po ciężkich cierpit niach zaopatrzona św. Sakramen- 
*ami, zasnęła v/ Panu dnia 22 lipca 1921 r., w 68 

roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w niedzie'ę dnia 24 lipca 

1C2i r , c god-iiiie 5-tej po południu z domu żałoby 
ui. Piekarska i. 16, na .cmentarz Ł\czakowski do gro*, 
bowcayodzinnego, na który to obrzęd w smutku po- 
srążenp mąż, córka_ i wnuk krewnyrh, przyjaciół 
i znajomych zapraszają. ddtó

na ubrania mąskie, ko tjumy damskie, 
palta i niaszcae damskie i dziecinne. 
Podszewki pod palta i ubrania po.eoa

Fabr. Skład sakw  R a l f  k i  & G r o c h O l S i ^
Lwdu, Rst3o>shiBgD *  (nsprisciuł katedry) 33a

Dentysta Dr. LEWANDOWSKI f  &
V

EUPHO I SP3Z23&Z.
f ł f t  c n P T f t H n n i f l  O k a z y jn ie  używana uprząż a n g i e l s k a  w 
uu bpi Z i B U a u i a  d o b r y m  s t a n i e  na parę k o n i .  Wiaaoność 
u d . h i l l i c h o w e j  Długosza 31, oficyny. 3303

Willę z komfortem. Wołnem mieszkaniem za do­
lary Administracja ńłowa . J < u p i ę ‘ .  3306

M I E S Z K A N I A .
7amiflnip S pok ijowe mieszkanie w Poznaniu na 5- lub 
oauJlBIiię 4 pokojofe mitszkznie we Lwowie od paź- 
diiernika lub póżmej Z./łoszenia pisemne do Administracji 
eSłowa polskiego* pod L. S. 3315

za wynagrodzeniem elegan kie 3 -2  poki jowe 
mieszkanie we „wowie. Zgłoszenia: Kraków 

Kochańska Ogród )wa 3- 3278

ZGUBIONO ZNALEZIONO.
legawjec, suczka czremastomiesięczna, maści bron- 

. zowej biało nakrapiana na głowie żółto odpa­
lana, ogon do Dołowy oocięty, w  bi się „Ela*. Znalazca 
Otrzyma sowitą nagrodę. Zgłoszenia Bema £ 12 c. Równo­
cześnie ostrzega się przea k u ,  neią 3304

BI A Ł Ż E N  S T W  A.
Amerykanin, lat 30, rzym. kat. 

B ySCBSa przystojny t,za;vu. kapitalista, 
ożeoi s.ą z  panną lub wdówką JLo lat 30 , 
intelis^ntrą, dzieluą, pracowitą, Dez skazy, 
posiadającą wiąkszy maj atak ziemki iub 
większe pr-ić ai^oiorećwo. Rzecz eerjo trak 
tykana, dyskrec.a zapewr ona słowem ho­
noru. Pośrednictwo nie wykluczone. Oferty 
z f  t-J^rafiami p i  S. W . res ante Sam­
bor, Małopolska, za okazaniem mkjonouui 
Ni-. 91 . 3302

Mnfifl wdhWlł bezdzietna, intelig., sl mpat. Polka, pra- 
uuiŁ uUUutt co^.ta, oszczędnj z 3 mi. j. uosag.em, 

odda rękę śtarsz. męzc/yźn'e, również imelig. zdro-emu, 
na stanows u, przemysł. !u so id. kupcowi. Rzecz trabmje 
się po.va.diie, nieanoi. .n. Zgłoszenia przyjmie opi k. P. 
Br. Wiśniewski, Żydać/ów, Ata.opols. 3317

POSADY POSZUKIWANE.

¥ o n c y p i e n t 32Ó

z prawem subst. poszukuie p. sa y u adw. Zgh srenia 
z waiuokanu dc ku.xe.a ,i adw. Kołimena w Żywcu.

2m »]n fV i (700 m i 500 m) zagospoda owana z inwen- 
JllaJdLŁI tarzami żaren na tantjemę. Wiadomość -»dw. 

Dr. Wittlin, Bielcwskiego 3. 3305 .

K T €Ł i #1 U S t**  ^Ka handł.-Przera. — Lwdw 
«  ul. Akademicka 15. Tel. 469!

3281 .  Nadszedł transporti*ASia
I ?  I f  V  2 s‘er ĉ‘ wielbłądzie

V l  a V  A a V /  i— I  wszystkich szerok. —

li-krot&a S  ttrkrotK
najl. gatnnka] 

wysyła do ' 
wyszystkich J 

krajów 
Kontynentu

O ł i . S 2 3 D . l c s E Ł a i i

I FRANZ TREFMY
R e ż n iita l, Czechy. Oddział 18.



B „SLU W O  POLbKIC" f>'*. 3?4 z  dn‘a z \  lipca T9Z1 r.

W « przyjjfiu lB  p o  Getiadi p rz y s tę p n y ch  w szslh lB  r s h e fy  w c h s -  
tSzącK w  z a k re s  h a f c i a r s k a ;  la k o  f o :  Siaff m o d n y , angiel* 

sht, McIusIIbu i t  p* 3269
■ 'Ś T ^ - ^ - Z S T - C '^ '  G - I Ł C W S K I S E S t  W I E L K I  W Y B Ó R  W Z O R Ó W  I O D B I J A N I A .
—  1 11  ' ■ L W Ó W  TTL. BARTOSZA GŁOWACKIEGO L, 7. PART JEB i I. P. = = = = = = = z r z x = = = = =

r» c t  w  o r  a o b  y

ZAKŁAD HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
L. 7078/21. larnopoi, dnia 18 lipca 1921.

ObtóestfZftite.
/Podaje się do powszechnej wiadomości, że

T E S O R G C Z N Y

JARMARK św ANNY
ro z p o c z n ie  s ię  w e  w t o r e k  d n ia  26 lipca I tr w a ć  b ę d z ie  n a  )

ko n ie  p rze z  t rz y  dni
z a ś  n a  to w a r y  M a w a tco , k o n fe k c je  i  in. d o  dn ia  2 s ie rp n ia  b r.

O przydział miejsc na targu należy zwracać się pisemnie lub ustnie do 
miejscowego biura targowego (budynek Magistratu biuro Nr. Nr. 7).

, Zarząd miasta zaznacza, że wobec bliskiego otwarcia grarrcy rosyj­
skiej dla handlu, zainteresowanie dla jarmarku jest bardzo wielkie. Leży tedy 

iw mteresie firm zamiejscowych, by jaknajśpieszniej zapewniły sobie odpowie­
dnie miejsca, w ostatniej bowiem chwili Za ząd miasta nie będzie w możności 
^życzeniom interesentów zadość uczynić. 3292

Rząctowyi Komisarz miasta:
Dr. W ło d z im ie r z  L e n k ie w ic z .

In i; J A N  A . S G B S I M N
3309

L  W  ó  W ,  u l .  P a ń s k a  2 3 »
OTRZYMAŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

N A R Z Ę D Z I  R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H  
»0 M P  S T U D Z I E N N Y C H

F A B R Y K I  W  Z R l R l i Z f )
K A P I T A Ł  A K C Y J N Y  1 5 0 , 0 0 0 ^ 0 0 0  t a p .

W  skład P.ABY K 412ZORCZEJ wchodzą:
Henryk Grohman (prezes) W iiheln Hordiiczka i Ur. Tadeusz Smo" 
luchowski (wiceprezesi) Bohdan Broniewski, Wiesław Gerlicz, Pawe, 
Górski, Ignacy Hordiiczka, A lojzy Kuczyński, Kazimierz hr. Kwileckił 
Stanisław Lipkowski, Prof. Ignacy Mościcki, Stefan Ossowski, W ło­
dzimierz Płużański, Zygmunt Pomtanowski, J. Sławski, Jan Śniccho- 

wski, Karol W. Scheibier i Czesław Świerczewski. 
Z A S Ł S Ą B : Stanisław Lipkowski (~rezes) Dr. Tadeusz Sinoluchowski, 
(wiceprezes) Wiesław Geriicz, Ignacy Hordiiczka, Karo! W. Scheibier 
3223 i Włodzimierz Płużański.
K o m is ja  r o v r iz y jn a :  Dr. Antoni Rząd, Mieczysław Hoffman, Sta­

nisław Długoszewski, Karol Kozłowski i Karol Olszowski.

I n w a l i d z i  w o j s K  
p o l s k i c h

względnie wdowy i sieroty 
po poiecniych 

znajdą korzystne zajęcie w 
księgarniach kolejowych w 
Che. orow.e, Czortkowie, 
Koło my ji i Stanisławowie.

Ka jeja wymagana. 
Księgarnia ji- SMLSKi: J5Q 

Stanisławów. 3295

Prof. Dr. IW. T. Haber.

U

— Cenj 80  Mk. — 
wszędzie do nabycia.

Prannismin sukien damskich Rozalii Bourdon, Lwów, Ru- 
rla liJ  Silit! towslciego 8, sprzedaje wszelkie tormy na są» 
danie fastryguje oraz kurs kroju i szycia. 3037

- R O B O T Y -
W  ZAKRES DRUKARSTWA 
•  -  • WCHODZĄCE •  -  •  

PRZYJMUJE
 DRUKARNIA -  - -
„SŁOWA POLSKIEGO"
..................L W Ó W .....................
UL. ZIMOROWICZA 11— 15.

a !
Już zupełnie odnowiona

1 3 , ©  s  t s i u  r  a  c  j  a ,
i Pokoje do śniadaj, pod flrrrą Eu^cn. Bo­

jarski i Spka ol. Czarneckiego 1 2 .
role a obficie zaopatrzony handei korzeńmy, dehkatęsów, 
wódek i win krajowych i zagranicznych, wyborowi? i sma­
czna kuchnia do godziny 11 w  nocy. Osobne gabinety 

du zamkniętych kółek. 3279

K O N K U I A M .
Dział Rud. Kwat. Lłow. Okr. Gen. Lublin rozpisuje 

konkurs na reperacje dac >Ow krytych blachą żelazaą i na 
pomalowanie ich farbą pokostową (lub janimś środkiem 
zastępczym).

Dachy te znajdują się na objektacl. wojskowych 
w Kowlu, Równem, Łucku i Włodzimierzu-WofyńSKim.

Oferty osteruprowane w opieczętowanych kcpenach 
z napisem ..oferta na konserwację dachów* należy przed­
kładać do Działu Bud. Kwat. Lublin Wydz. Techniczny do 
dnia 30 sierpnia gndz. 12.

. W ofertach należy podać cenę za reperację ew. po­
malowanie m. 2 dachu wraz z małe-jał^m. O ileby ofe­
renci wnosili oferty na malowanie dachów jakimś środkiem 
zastępczym należy przy tej pozycji wymienić.

Oferty nie uwzględnione zostają bez odpowiedzi.
3301 Szef Bud. Kwat. D. O. G. L.:

Inż. Staszczyc.

fa 6, I p.

N A U K I  1 W YCH O W A N IE, ̂ Sm SSt
udziela rutynowana naucz, z wyższem 
fachowcm w kształceniem — św. Józe-

3272

J O O O t A D 3242

O
<
K
O
o
o

Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól kąpielowa, 
przeciwko bólom postrzałowym. reumatyzmowi, 
kro (ule-le, chorobom krwi serca. Do nabycia 

w 5 kg paczkacl. (10 kąpiel.) we wszystkich aptekach i większy droguerjach lub w głównej składnicy 
„ J -  O  2 5  c .  1 -  i i .  E “

Tba. dla eksnliwtacjf soli k£jpie!owycli
Stanisławów, Batoreye 5. (Małopolska) 

Cena z a  p a c z k ą  53n i45c. Opakowanie po 
eonach własnych. Aptekom itji. znaczny opust. 

_______________ wysyłka za zaliczką._______________

O
oo
>

O D O  R A D

Wspaniała willa
w najlepszem położeniu, z większym ogrodem, 13 
pokoj., mirszk. dla porljera, remiza do wozów, staj­
nia itp. zaraz wolne, na sprzedaż. Zgłoszenia do 

Franc. Begleistes, Bydgonzcz, Gdańska 148.
3318

Polecamy WAGONOWO dowolne ilcści jadalnych 
ZIEM N IAK Ó W  wczesnych (rychlików). 

Kupujemy NAfci-ONA wszeUtiego rodzaj aj u KONI­
CZYN 1 TRAW i prosimy o nadesłanie opróbkowa- 

nych ofert z cenami. 3240

WIELKÓPULSKł BANK ROLNICZY
T*»w. Akc. v  Poznaniu.

Te!. Nr. Hsfr -II. Skr.ynka poczt zci. Oddział w Wat c_iu ie Mae Saski, 
gmach Hotelu Europejsk.egr, róg ul. Czyste), Adrec taleg. Frumcnłbank

IMPORT & EKSP88T
towarów żelaznych I stalowych, narzędzi, artyku­

łów  technicznych i maszyn

A . M. ECIERSKi i Sfca 1
14 ul. Koperrlka i. 4. poleca
W szelk ie  tow ary żolazsae, ca> 

rzę<Izia i m a s z t y .

WRj.71 i f j , j n p | ] l t  do sprzedania dwu frontowa olbrzy- 
31 zuullu fliu fc l mia parcela o wspaniałem położeniu, 

nadająca się na pa!ac, trzy iiflputy od stacji. Bliższa wia­
domość u pani Linscheid Kopernika 22 Lwów. Pośredni­
ctwo wykluczone. 3205

S U R O ^ E C
{ K B b A H S
B b f t E H A
D R I S T  , 
S S Y R Y

odlewniczy
r o ż n y c h .

gatwnków

sztabowe
profilowe
wstążkowe

ż e l a z n a
o c y n k o w a n a

cynkowa

•waleowka,
oiągaiony

/
normalne

wązTołorow*

dostarcza w Zdunkach. wagonewyon 

f irm «

w  W A R S Z A W I E
uL S i e n n a  T3.
telefon  S r . 0 0 -3 3 .

Adres telegr.:

„P o I e k s p o r % " 2552

m t

}. HABBEJłTOk.

C H ŁO P Y T Z K I 
-  H E L E N Y  -

HUMORESKA

F ra sea sia sŁ  V r .  ÓbąE,

Cena 6 0  Mp.

Do nabycia w Kantorze 
&ŁOWA POLSKIEGO

Zimorewicza 11— 15.

5®
■ > . ó

Zrdrukarni -Swwa Polskiego” Lwćw, Zitnorowi.^ 11-id, pod zarz, Wilhełum Arł̂ atego S^ziczyńskieLt'.


